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Rok XXVWIŁ. 


= LAŻKIA NARODOWA: 


PFrzedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.” 
uliea Kopernika iiczba 5,— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuję wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p, Adama, 

ue des Sainte-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Hassenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
elik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
Ps Rudolf Mosse, Beilerstätte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wolizeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n, M.; w Warszawie 
Rajchman et Srendler Senatorska 22; w Krakowie 

- Kukliński. 
OGŁOSZENIA pia się xa opłata 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon t0. 


Lwów dnia 11. latego. 


Na wczorajszam posiedzeniu przedl. Izby 
posłów interpelował Plener w Sprawie ustawy 
sanitarnej, uchwalonej przez sejm czeski. Per- 
narstorfer urguje, aby rząd wniósł projekt w spra- 
wie ntworzenia Izb robotniczych, poczem przyjęto 
jednogłośnie prowizoryczny traktat handlowy z 
Niemcami, tudzież międzynarodową konwencję o 
telegrafach podmorskieh. Nastąpiła rozprawa nad 
odpowiodzią ministra kandla na interpelację co do 
grożącej kopalniom węgla w Styrji rniny z powo- 
du refakcyjnej polityki kolei Północnej. Przema- 
wiali: Derschatta, Pattaj, który wśród hucznych 
oklasków skrajnej lewicy wygłosił piorunającą f- 
lipikę przeciw żydowskim wielkim kanitalistom, i 
Heilsberg. Ten przypomniał historję upaństwowie- 
nia kolei Północnej i rozwodził skargi z powodu 
eksploatacyjnej działalności tej kolei. 

„Komisarz rządowy, szef sekcyjny Wittek sta- 
rał się jurydycznie usprawiedliwić udzielenie re- 
fakcyj Lariszowi i Rotszyldowi. Następnie miał 
Steinweuder długą mowę, zbijając Witteka i wy- 
kazując szkody, wynikłe z uieapaństwowienia ko- 
lei Północnej; lndność austrjacka wskutek tego 

lugo jaszcze cierpisć będzie. Przemawiał jeszcze 
Matscheko, poczem posiedzenie za.aknięto. Nastę- 
pne posiedzenie we czwartek. 


Rozprawą w Izbie posłów nad traktatem 
handlowym z Niemcami zajmnią się ró- 
wnocześnie organa hr. Kalnokiego i Taaffego w 8»0- 
sób godny uwagi. Frmdblit. wykazuje, że z obozu 
lewicy trzy sprzeczne nawzajem ozwały się po- 
glądy. Jedni żądali zapisania przymierza 3 Niem- 
Gami do ustaw austrjackich, drudzy żądali unii 
ekonomicznej z Niemcami, inni znowu obstawali 
przy przy polityce ceł sehronnych i samoistności 

onomicznej. 

„_ «Jeżeli już — dodaje Frmdbltt. — ta rozterka 
„Pinii smutny widok przedstawiała, to wcale po- 
tępić należy, gdy np Knotz takiego aktu wszech- 

wiatowej wagi nadużywa do szczwań narodowo- 

Ściowych, a p. Bareuther dla widoków stronnictwa 
do wycieczek przeciw hr. Taaffemu. Dzisiaj wielbi 
P. Barenthor hr. Andrassego, ale w r. 1878. na- 
leżał do tych, którzy w delegacji odmawiali fun- 
duszów na jego politykę. 

„Traktat przymierza z d. 7. października 
1879., jest instytncją stałą, opartą i postawioną 
w sercu Europy, nie na stosunkach stronnictwa, 
RA chwiejnym gruncie zmieniających się większo- 
ści, ale na mocarstwowem obu państw stanowisku. 
Í na tej wykazanej dowodnie przez ka, Bismarka 
konieczności, aby swoją wagę i bezpieczeństwo 
zachować w zupołuości. Więc nie nchodzi insty- 
tnoję tę wygrywać jak kartę przeciw jakimś frak- 
ejom Rady państwa (Słowianom) lab przeciw ga- 
binetowi Taaff-go, robić z niej narzędzie dla po- 
trzeb wewnętrznych. Nietylko Niemcy, ale także 
Wegrzy i wszystkie ludy monarchii stały się przez 
ten sojusz uczestnikami pokoju i praw Europy, i 
należało uwałać to raczej za powód do złsgodze- 
Dia resgoryczenia narodowościowego w obrębie na- 
szych granic państwowych, zamiast nią się lu- 
bowąać*, 

Za „wiolką przeto zasłngę” poczytuje Frmblit 
Chlametskiema, że dabila DOi przeciw 
wyzyskiwaniu aojnssu z Niemcami do demenstra- 
cyj parlamentarnych, — Nie pierwszy to raz, że 
p. Chlametzky nmizga się do rządu, i że organa 
półarzędowe przedstawiają go jako męża, godnego, 
aby znowu wstapił do gabinetu. 

Stara Presto powiada: „Opozycja nasza 
przedstawia naszą politykę wownętrzną jako anti- 
niemiocką a więc uprzeczną z sojuszem monarchii 
z Niomoami. Jest to tylko dowód, że ci pauowie 
zgoła nie rozumieją sojuszu aastro-niemieckiego, 
jakkowielwiek -Już 8 lat istnieje, Jestto traktat 
międzynarodowy, niedający jeduemn państwn ża- 
dnego prawa do mieszania się w wewnętrzne spra- 
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"METEOR. 


POWIEŚĆ 
z nlemieckiego przełożył 


WŁODZIMIERZ STEBELSKI. 


(Ciąg dalszy). 


IX. 


Przekwitły Świeżo i powabne bukiety pod 
portretem Głnalteri. Po maju nastąvi ezerwiec, 
a po czerwcu lipiec. (Głeza opiekunowi swojemu 
zawsze jeszcze co wieczór rozpowiadał o swych 
prejektach, grał tę lnb ową arję na skrzypcach, 
przyjmował wykrzykniki „Cela sera superbe!*, 
improwizował bardzo wiele, wsłuchiwał się senny 
w tajemnicze śpiewanie i dźwięczenie we własnoj 
duszy i — nic nie robił. 

Zamiecżkał na poddaszu u praczki, ałe całe 
dni przepędzał u Gastona Delilea, w mieszkaniu 
mile ożywionem przez obecność Anny. 

Tymczasem Delileo znalazł stałe zajęcie, a 
nawet przyjął je, prawdopodobnie przez przywią- 
zanig do córki. Był sekretarzem teatru, a oprócz 
tego fejletonistą pewnego dziennika. Miał więc 
przyzwoite ntrzymanie. To też domostwo jego nie 
miało piętna nedzy, jeno ceche nieporządnego 
dobrobytu — dobrobytu ulicy Ravestein. 

Gera był jak w domu wśród tego niepo- 
Tządkn. Znalazł zawsze wygodny fotel, „0 którego 
Poręcze mógł się oprzeć, marząc o Świetuem ju- 
trze swego Życia, i widząc jego rysy między kłę- 
Dami dymu papierosa. Zastawa? też zawsze bu- 
tolke dobrego bordeanx na stole, gdy siadał do 
obiadu. 

t Lubił długie, wiele czasu kosztujące obiady, 
tóre go uwalniały od potrzeby pracy i pożądany 
stanowiły „pretekst do tak ulubionego lenistwa; 
suDił bawić się swoją kawą, gdy Anna siedząc 
Aaprzociw od czasu do czasu z jego filiżanki kro- 
Ple do ust brała. 


Lubił przeglądać nuty przebrzmiałych sta- 


chał rząd austrjacki myśli oddania wyrobn wó- 
dek i likierów pod stałą kontrolę sanitarną. 
Przedłużenie traktatów bandlowych 
z Hiszpanią i Zanzibarem będzie w Ra- 
dzie państwa jeszcze na bieżącej sesji wniesione, 
W Poznańskiem przy wyborach do 


wy drugiego, 2 wyjątkiem spraw wojskowych, bo 
te dotyczą sojuszu. Co do Austro- Węgier mają 
Niemcy jeden tylko interes, tj., aby rząd tu był 
silny, stały, zaufanie budzący, ażeby go kłótnie 
w reprezentacjach parlamentarnych i poza niemi, 
w chwiejność nie wprowadzały i nie spycbały go 
z prostej linii działania konsekwentnego w spra- 
wach. zagraniczuych , tudzież aby mógł bez prze- 
szkody i konsekwentnie pracować nag rozwojem 
siły zbrojnej.“ 


Za usunięcie biustu cesarza na bankiecie 
stadentów w Gracu, wydalono 5 studentów, 
a nadto jednemu profesorowi wytoczono Śledztwo 
dyscyplinarne; zachęcał on do stawienia oporu 
policji, gdy się rozejść kazała. 


W skutek oporu rządu węgierskiego, zanie- 


sejmu prowincjonalnego z powiatów pleszewskiego 
i jarocińskiego poniesiono klęskę przez opiesza- 
łość wyborców polskich. Ale rejencja unieważniła 
te wybory; przyjdzie więc do nowych. Z tego po- 
wodu pisza. D4ien. Pozn.: „Mamy nadzieję, że na 
nowe wybory Btawią się wszyscy uprawnieni do 
głosowania obywatele polscy rzeczonych powiatów 
i powetują tym sposobem klęskę, jaką przez opie- 
szałość kilknnastu ponieśliśmy przy pierwszych 
wyborach. Wstyd byłby istotnie gdyby w obecnych 
czasach miał się który z obywateli polskich dla 
swojej wygody usnwać od spełnienia świętych i 
pierwszych obowiązków publicznych*. 


„ Komisja rajchstagu niemieckiego, jak 
wiemy, uchwaliła tylko, na dwa lata przedłuzyć 
dotychczasową ustawę e socjalistach, odrzu- 
ciwszy tak obostrzenia rządowe, jak i łagodzące 
wnioski Windthorsta. Przeciw ekspatrjacji oświad- 
czył się nawet książę Carolath, gdyż „bezpiaczeń- 
stwo ojczyzny jest wtedy lepiej upewnione, je- 
żeli wydający się niebezpiecznymi ludzie w kraja 
przebywają. Obecność socjalistów w rajchstagu 
wcale nie jest nieszczęściem. Rzecznicy ostrych 
środków policyjnych snać niczego się nie nauczyli 
z historji*. 

Rad niemiecki wydał rozporządzenie, 
aby w każdym okręgu pułkowym utworzony został 
stały.komitet doradczy « reprezentantów 
przemysłn i rolnictwa, któryby opiniował przy 
liwerunkach wojskowych. 


Szwedzka Izba posłów uchwaliła 73 gło- 
sami przeciw 57 cło od pszenicy, żvta, ję- 
czmienia, knkurudzy, 


rochu i bob 2 
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Jak s Paryża donoszą, minister handln 
zapewnia, że wystawa powszechna będzie 
d. 5. maja 1889 r. otworzoną. 

Komisja wojskowa Izby posłów przyjęła wnio- 
sek ministra wojny o ustanowieniu pięciu je ne- 
ralnych inspektorów armii, którzyby 
lustrowali wojska, jakie w razie mobilizacji odda- 


ne będą pod ich komendę. Przyszli dowódzcy za- | p 


poznają się w ten sposób bliżej ze swemi woj- 
skami, c 

Senzacje wywołały wywody byłego ministra 
marynarki Mahyo'go w komisji wojskowoj o li- 
chym stanie flot i wojennych portów 
franonskich. Kiedy jeden z deputowanych 
zawołał, że się takich rzeczy nie zdradza nieprzy- 
jacielowi, odparł Mahy: „Nieprzyjaciel wie dosko- 
nale o wszystkiem, tylko Francja nie wie.* 


rych mistrzów i dzieła wpół zanotmnianych poetów. 
Gdy mu się wiersz podobał, pałały mu oczy, reu- 
cał w powietrze olbrzymie przymiotniki i odczy 
tywał wiersz Anmie raz, dwa, trzy, nawet dwa- 
dzieścia razy. Mógłby go tak samo odczytywać 
famandzkiej dziewce przed bramą; tylko Że ta 
nie uśmiechałaby się tak czarujaco do niego. Po- 
tem ch»ytał kawałek panieru z nutami i układał 
do wiersza muzykę. próbował na predce rznewnej 
kompozycji: na starem pianinie, które barzliwa 
arje jego pieniącej się młodości oddawało drżąco, 
głosem słabym i złamanym, jak babka która a 
krawędzi grabu po ras ostatni nuci pieśń miłości. 
Potem mnsiała Anna próbować śpiewn wiersza. 


„Anna miała pyszny kontralt, pragnęła śpie- 
wać jak najpiękniej. aby mn się przypodobać. On 
atoli nie był zadowolony. 

., — Więcej wyrazu, Anno, więcej namiętno- 
Ści! — wołał, — Czy nie czujesz tu nic, zgoła 
nie? -- i wskazywał jej palcem serce. 
Uśmiechała się i rozpłomieniona odwracała 
twarzyczkę od niego. 


Gaston Delileo postanowił Annę i Gezę u- 
ważać jako knzynostwo; to asuwało wszełkie skro- 
puły i było bardzo wygodne. Udawał ił nie widzi 
jak Anna zajmaje się „kuzyneme, jak go psuje 
drobnemi usługami, z jakim wyrazem nieraz jej 
wielkie połndniowe oczy wpatrują się w niego. 
Zauważył tylko, że postępowanie $ 
czątkn było znpełnie nME Z raner igi 
deczne. W końcn lipca Geza zaczął nawet cokol- 
wiek zaniedbywać alicę Ravestein i zaplątał się 
w romansik z jakąś aktorka paryzką, która wy- 
stępowała w relach gościnnych w teatrze Galerji 
św. Huberta i nudziła się w Brukseli. 
Anna gryzła się z zazdrości, a Geza nie znał 
powodu zmiany, jaka w jej usposobieniu zaszła, 
— (o ci jest? — pytał strapiony, gła- 
szcząc ją po wychudzonych policzkach ciepłą pie- 
szczotliwą ręką. — Czego się smucisz! Czy to za- 
dłumione powietrze miejskie tak na ciebie działa? 
Wyszlij ją; ojcze, trechę nad morze ! 
Stary ruszył ramionami, 
— Nie ma środzów — szepnął — niestety ! 


Berlińska Kreusetg. pisze: „Z pewnego 
Źródła dowiadujemy się, że lord Salisbury 
faktycznie powziął postanowienie swiększenia 
eskadry angiolskiej na morzu Śród- 
ziemuem celem ochrony augielskich i wło- 
skich interesów. Fakt ten witamy z prawdziwą 
radością jako objaw, że angielski gabinet istotnie 
zamierza przystąpić do utrzymania niewzrnszonego 
status quo na morzu Śródzismnem i udzielenia 
Włochom takiego poparcia, jakieby się okazało po- 
trzebnem przy szeroko rozwiniętych ich wybrze- 
tach. We Włoszech przyjaźne to stanowisko An- 
glii bedzie obecnie tembardziej cenione, Żo zacho- 
dzi zawsze jeszcze ta mozliweśżz iż wskutek afo- 
ry abisrńskiej włoska marynagka wojenna może 
być bardziej zaangażowaną, anifeli chciał tego p. 
Crispi. Zajęcia odpowiedniego stanowiska przez 
Salisburyego w kwestji morza Śródziemnego. daje 
naturalnie także miarę sympatyj, jakie londyński 
gabinet żywi dla potrójnego aliausn, dą- 
żącego do utrzymania europejskiego pokoju. Można 
niemal być pewnym, że zamiary uiemiecko austro- 
włoskiego przymierza odporącgo z nadejściem 
krytycznego momentn zostałyby poparte nie tylke 
platonieznie przez Anglię, ale i jej flotę. Obecnie 
gdy parlament angielski się zbiera, będzie mieć 
lord Salisbury doskonałą sposbbność przedsta wie- 
nia ryan obrazu zagranicznej polityki, aby Euro- 
pie, potrzebującej uspokojenia; dać cenną rękoj- 
mię utrzymania pokoju." 


Z Rzymu donoszą: Minister wojny, od- 
wołał 1120 ludzi z Afryki. — Parla- 
menat odroczony do 23, bm. 


Budapester Tagblatt donosi z Belgradu, te 
jak słychać, tron króla Milana jest zagroło- 
ny. Jestto bąk wierutny. 


—1L 


W ostatnich czasach przybyło do Bnukare- 
sztn kilknnastn emigrantów bułgarskich, 
którzy bardzo rachliwą rozpoczeli czynność. Poli- 
cja rumuńska miała schwytać kompromitujące li- 
sty, wysłane przez nich do Warny i Rnszcznka, i 


wskatek tego rozkazała jm opnścić Bukareszt w 
przeciągu dwóch dni. 


„Porta na mocy traktatu berlińskiego od- 
mówiła żądaniu Czarno ogóry, wydania are<zto- 
wanych z powodn awantury koło Burgas ban- 
dytów czarnogdrskich. 

, Pol. Corr. donosi z Konstantynonola, że Por- 
ta istotnie zamierzała wysłać Kiazima baszę 
w specjalnem  posłannictwie do Sofii, i łe za- 


miarn tego zaniechała wskutek przedstawień, ja=" 


kie poczynił ambasador rosyjski Nelidow. 

Według doniesień prywatnych s Kairu miał 
wybuchnąć w Bejrucie kouflikt między chr z e- 
ścianami i mahometana mi. 


Korespondencje „Graz. Narod." 


Wiedeń d. 9. lutego 1888. 
( Posiedzenie Isby. — Rospruwa mad traktatem 
handlowym s Niemcuwmi. — Wojna czy pokój?) 


„, (0ux.) Dzisiejsze posiedzonie Izby po naj- 
większej części poświęconem było rozprawie nad 
traktatem handlowym między Anstrją a Niemcami. 

oniawaz mówili prawie wyłącznie członkowie 
skrajnej lewicy i klubn niemiecko - anstrjackiego, 
rózprana była nacechowana barwą polityczną. 

Poseł Barenther proponował „deputację oło- 
wą“ między Aostrją a Niemcami, polecając pro- 
pozycję swoją, która w odpowiednich organach 
wiedeńskich przyjętą została sympatycznie. nader 
gorącemi wyrazami; poseł Menger również prze- 
mawiał za Ścisłem połączeniem polityki hanilowej 
Avstrji z polityką handłową Niemiec, a pan mi- 
nister haudln nie okazał się wprost przeciwnym 


s =F Srodków, środków ! — zawołał Geza. — 
Pozwólcie, abym wam wygodził; tak długo prze- 
ciet żyłem z waszoj 4askil 
Geza całkiem zapomniał, ile go kosztowały 
drobne prezenta dla Ireny. Gdy więc pobiogł do 
swego mieszkania, aby wziąć kilka banknotów, 
zualazł w pngilaregia tylko jodną 20-fraukówke. 
BE ia bi się za głowę, potem zaczął 
ę serdecznie, i tryamfui iósł swój 
pugilares do Deliłea. ta" a m 
— Teraz wydrwijcie mnie i moją pyszałko- 
watą obietnicę — zawołał, — Patrzcie, oto cały 
mój majątek... Ale poczekajcie... poczokajcie... 
mam głowę i ręce pełne złota Gdyby mi tylko 
raz przyszła prawdziwa ochota do pracy |... Mała 
gorączka pracowitości |... Może przypadkiem wie- 
cie, gizie podziałem libretto mojej opery ?... 
W końcn sierpnia opuściła Irma Brakcellę. 
Geza był podrażniony, a to usposobienie oddziałało 
korzystnie na jego pilność. 


Pewnego porankn uczuł „małą febrę"... Polo- 
żył przed sobą papier z nutami, prz gładził go 
ręką. zaciął pióro, oparł łokcie o jedyny chwiejny 
stolik swego poddasza, napisał wiorsz, przekreślił 
go — wyciągał się ustawicznie — dręczył go w ca- 
łem ciele niepokój, Postanowił przejść się trochę, 
noszedł do parku. kiedy niekiedy stawał. jak gdyby 
słuchał głosu wewnętrznego, potrącał przechodniów, 
i wrós>cie usiadł na ławce. Nagle barza s począt- 
ku cicho, potem coraz głośniej huczeć zaczeła, 
uderzając 0 drzew korony. Gess wstrząsł się... 
cała fala muzyki przebi-gała jego duszę. 

Pośpieszył do mieszkania, i pisał i pisał... 

Godzina, w której zwykł był przychodzić do 
Anny na drugie śniadanie — Delileo rzadko był 
wtedy w domu — dawno już minęła. Nadeszła 
późna chwila obiadu. Geza wciąż jeszcze siedział 
pochylony nad papierem. Niektóre kartki leżały 
w koło niego na podłodze. Ktoś zapukał do drzwi. 
Nie słyszał. Wszedł Delileo. 

i — (o też porabiasz, młodzieńcze, że cię dziś 
Jeszcze nie widzieliśmy ? Czyś chory? 

Geza spojrzał na niego, jak gdyby zbndzony 
ze snu czarownego. 

, — Nie, — odpowiedział po prostu, — pra- 
onję. 


Z ZO, WO OE ZZ EO O W 


tym oświadczeniom, choć wyraził zdanie, że prze- 
cież interesa handlowe Niemiec a Austrji pod 
tylu wzgledami się różnią, że jak na teraz o urza- 
czywistnieniu podobnych zamiarów mowy być nie 
może. 

Przywódzca onozycji, p. Chłumetzky, rozwo- 
dził się szeroko nad dobrodziejstwami, któremi 
obecna polityka zagraniczna Anstrji obdarzyła nie- 
tylko Austrje ale i całą Europę. Wykazaliśmy już 
fakt jedon, świadczący o pewnego rodzaju taje- 
mniczym stosunku pana Chlumetzkiego do m'ni- 
stra spraw zagranicznych, więc nia mamy potrze- 
by dziwić się tema kekietowaniu przywódzoy opo- 
zycji z panem Kalnokym. Podobne zjawiska nie 
ay Jedosk w stanie ucieszyć BAS, 

Wobec takiego stann rzeczy, hr. H'hen- 
wart odstąpił od zamiaru przemówienia w I-bie i 
zaznaczónia stanowiska prawicy wobec rozprawy 


nad traktatem handlowym; wydawało mu się, łe, 


wystąpienie sa strony prawicy nie jest koniec nie 
potrzebne. Cóżby miał był odpowiedzieć na szumne 
deklamacje narodowców niemieckich, którzy Za- 
rzacając Czechom tajemną grawitację ku _ Ro- 
sji, a sami otwarcie ku państwu niemieckiemu 
grawitują ? Do takiego rodzaju popisów retorycznych 
nikt wielkiej wagi nieprzywiąznje To zaś, co mó- 
wili członkowie klubu niemiecko-austrjackiego, nie 
nadawało się do polemiki — wyjąwszy chyba wy- 
żej wspomniane wywody p. Chlumetzkiego. 

Znalazł się jednak ktoś. co protestował prze- 
ciwko zdaniom niektórym, wyvowiedzianym przez 
posłów lewicy. Był nim poseł młodoczeski H-rold, 
który po raz pierwszy wystąvił dziś z mową w 
Izbie. Mowa jego zawiera ustepy, z któremi cała 
prawica zupełnie się zgodzić może. Poseł Herold 
polemizował przeciwko dość wybitnie wypowie- 
dzianym tendeucjom podporządkowania  Austrji 
pod hegemonie pruską; polemizował dalej prze- 
ciwke nioograniczonym pochwałom, ażyczonym 
błogim skutkom przymierza anstre-niemieck ego, 
wyrażał wątpliwość co do wartości przymierza — 
dla Anstrji. Wbrew prawdziwym czy uaDyia 
przekonaniom lewicy, że Aastrja jest 1 powinna 
zawsze pozostać państwem Niewieckiam. wskazał 
p. Herold fakt, że większość mieszkańców Anstrji 
jest słowiańską, i że trudno w skutek tego pojąć, 
jakim sposobem Austrja ma być pań-twem wyłą- 
cnie germańskiem, jak tego pragną członkowie 
lewicy. 

Gdyby p Herold był poprzestał na tych o- 
świadczemach, mowa jego byłaby wywarła lesze 
jeszczo ważenie; ale zapnściwszy się pod ko- 
niec w szczegóły i wyrażając twierdzenia wątpli- 
wej wartości, ułatwił tem samem przeciwnikom 
odpowiedź, która jednakowoż składała się po cze- 
ści ze „śmiochu i wesułosci*, więc zrzekła się 
argumentacji. 

Jakie wrażenie wywołała mowa Bismarka w 
pojedyńczych częściach Eurovy, wiadomo. Pomimo 
jednak tago. ża prasa niemiecka, angielska, nawet 
sam Journal de St Petersburg uważają pokój za 
prawdopedobniejszym o wiele on wojny, w sforach 
politycznych wiedeńskich uważają położenie nie- 
tylko za niezmienione kn lepszomn, lecz nawet za 
wielce naprężone. Wiec i wystąpienia kanclerza 
niemieckiego, nosobienia rzekomo pokoju ouropej- 


skiego, nieoddało nam pswności pokojnu. ŻZkąd migs 


my się jej teraz svod.iewać ? 


Jez echa. 


Pomimo wszolkich usiłowań, ażeby potężną 
mową ks Bismarka jako stanowczo pokojową po- 
jać i wytłumaczyć, pozostała ona przecież bez sil- 
niejszego echa w kieruukn pokojowym, szszegól- 
niej tam. gdzie go najbardziej wyczekiwano, tj. 
w Peter-burgn. s i 

Ogólny brak zaufania do sytuacji politycznej 
nie został wcale przełamanym. Giełdy są ciągle 
ponure; nio mają ochoty ufać nawet ks. Bismar- 
kowi. Cokolmiek badź wywołuje na nich spadek 


papierów. Jako ostatni powód podawano złe wia- 
domeści z San-Remo, lecz w gruncie rzeczy jest 
to ciągła obawa wojuy. 

Köln. Zig. każe sobie trlegrafować z Pe- 
tersburga, że „patrjotyczna postawa“ ka. Bismar- 
ka wywarła tam silne wrażenie, że car, w naj- 
bliższem swem otoczeniu, miał się bardzo pochle- 
bnie wyrażać o otwartości kanclerza i objawić wy- 
soki szacunek dla jego osoby. że zatem nalezy się 
jeszcze ciągle dobrego skutku tej mowy spo- 
dziewać. 

Tymczasem wiadomości nadchodzące z Pe- 
tersbnrga do Wiednia mówią, że pomimo całego 
tam okazywanego spokoju, car Aleksander bardzo 
niezadowolony jest i z ogłoszenia traktatu 1879 r. 
i z mowy ks. Bismarka. W takfom usuosohieuin, 
dodają, cznje on potrzebę zemszczenia się na 
kimá, a że na niemieckim kanclerzu zemścić się 
nie może, więc kto wie, czy nie padnie ofiarą p. 
Gers. Rosjanie oburzeni są zwłaszcza ofiarą nsług 
ks. Bismarka w sprawie bułgarskiej, 


Fess. Złg. charakteryzuje obecną sytuację 
wybornie następnjącemi słowy: „Obraz obecuych 
stosunków między obydwoma półucenami cesar- 
;stwawi jest tak posępny, iż posępn:ejszym nie 
mógłby byc wprost bez naruszenia pokoju. Że ks. 
Bi-mark jednem pociągnięciem pędzla nezymł go 
jaśmiejszym, przynosi to zaszczyt jego zręczności 
i jego zamiłowauia pokoja; obraz jednakże nie 
zyskał przez to nic na wierności. Od wskinienia 
cara zależy, czy będzie pokój, czy wojna. A jestto 
niewątpłiwem, że niejeden już mocarz, bardziej 
pokojowo usposcbiony niż Aleksander IU., został 
postronnemi a na pozór mało znaczącemi wpły- 
i wami w nieszczęsną wojnę wpędzony. 
| Fryderyk W. wyraził się był pewnego razu, 
Żo gą położenia, w których o wojnie nie decyduje 
Jego królewska czy cesarska Mość pvannjacy, lecą 
jego cesarska Mość przypadek. D:a także — 
konczy Voss. Ztg. — może jaxikolwiek mało- 
znaczny przyypadek sprowadzić wojnę, jedna iskra 
„wywoła wybnch najokro -miejscy*. 

Do zanotowanej jaż wczoraj pogłoski o kon- 
‘gresie europejskim dodają dziś, 46 to rząt nie- 
miecki ima go mocarstwom zaproponować i to 


$ głównie dla sprawy bułgarskiej. Wygląda to na 


pokojową kaczkę dzieunikarską. 


s 


Do Pol. Corr. donoszą z Paryża: W fran- 
cuskich kołach wywołało ogłoszenie traktatu przy- 
mierza miedzy Niemcami a Austrją dateko wię- 
ksze wrażenie, niż wowa niemieckiego kanclerza, 
co da się wytłumaczyć tem, 1% przedostatuia. do- 
tychczas jeszcze niezapomniana mowa ks. Bismar- 
ka była wprost skierowana przeciw Francji, pod- 
czas gdy ostatnia przeważnie odaosiła się do Ro- 
sji. Tak prasa, jakoteż pohtyczne osobistości 
poduoszą wobec trójprzymierza konieczność utwo- 
rzenia silnego i trwałego rząiu we Fraacji. Wobec 
tego staje sie co duia wiecej prawdopo lobBem 
powierzenie Fłoqaetowi misji utworzenia nowego 
gabinetu. x 

We wazystkich tych sprawach ma się w tej 
chwili dyplomacja rosyjska krząiać gorączkowo 
w Paryżu. 

Usiłowania ambasadora Mohrenheima ponie- 
"rać ma gorąco ks. Lenchteaberg. A poniewaz we- 

ding konstytucji francuskiej, traktat tego rodzajn 
;masi być przeułożony libom do zatwierdzenia, 
| przeto traktat aljansowy będzie podany do pnbli- 
'cznej wiadomości. Tekst traktatu ma być para- 
frazą traktatn anetro-rosyjskiego. Zdaje się jedna- 
kowoż. że gabinet obecny Tirarda nie posiada do- 
statecznej powagi do podobnej akcji i dopiero 
w razie zmiany ministerstwa na gabinet silniej- 
Szy i ływotniejszy, moe być mowa ua serjo o per- 
'traktacjach aljansowych między Rosją a Francją. 
W tym cela przebaczają już Rosjanie Flo- 
quetowi znany wykrzyk jego Vive la Pologne, 
Monsieur! i popierają go jako przyszłego szefa 
gabin-tu w nadziei, że byłby to gabinet czynu. 


Był Śmiertelnie blady i ręce mu drżały 

Delileo nastawał na to, aby przerwał pracę 
przynajmniej na godzinę. 

Geza niechętnie poszedł za nim. Siadł do 
stołu, nie nie mówił i patrzył ciągle w jedan punkt, 
jak czarnoksiężnik. Po obiedzie począł chouzić po 
nokoju, mracząc pod n»sam meloiije bez związkn. 
Kiedy niekiedy uderzył w klawisze starego piani 
na; z zamkniętemi usty chciał wydobyć z siebie 
ton, w którym miał się kończyć jakiś wielki fiuał ; 
gestykulował rękoma, jak gdyby pod jego dyrek- 
cją stała orkiestra. Nagle tupnął nogą i zawołał: 

— Brawo! 

Dalileo, który dawniej często obcował z po- 
etami i komvozytorami, me przeraził się Trakto- 
wał młodzieńca z pehłażłamem , które się aslaży 
nieszczęśliwym , chorym umysłowo i geniuszem. 
Aana nie mogła żadną miarą przeniknac taj dzi- 
wacznej istoty, i nares>c18 — chocisz zresztą za- 
wsze obchodziła się z nim z całym respektem — 
wybnchła śmiechem wesołym. 

W niepojety sposób skrzypek wziął jej to 
dzieciństwo bardzo za zła i opuścił mieszkanie, 
szepcąc : „Dobranoc“. 

Aż do samego świtu pracował nad swoją 
operą. j 

Mineło kilka dni — dni, w których Geza i 
bio jadł i nie sval, wyglądał zdenerwowany, przy- 
tem jednsk napawał sio niewysłowienie bolesn=m 
Szczęściem, stanem niebiańskiej egzaltacji. 

Daremme ostrzegał go Dalileo : 

— Nie zapracowuj się, można swój dar in- 
wencyjny przedrażnić, tak jak można głos prze- 
śpiewać; zachowuj miare! 

Geza potrzasał tylko piękną głową i nómie- 
chał się. oczy przymrułając. Może nie słyszał na- 
wet głosu epiekuna ! 

Aż naraz, gdy sam sobie klaszcząc w dło- 
nie, skończył finał pistego aktn — trzeciego 1 
czwartego coprawda jeszcze nie rozpoczął — za- 
milkła jego dusza. Pegaz zrzucił go, jak to umie 
spracowany i zmaltretowany Pegaz; — zraaucił go 
z jasnych afer do nedzy ziemskiej, 

Gwałtoway ból głowy i melancholia bez mia- 
ry dręczyła go, własna jego praca wylała ma się 
nagle wstrętną; gdzie piorwej widział tylko pię- 


koości swego dzieła, njrzał dziś same tylko błę- 
dy; porównywał je z ntworami innych mistrzów, 
sgrzytał zębami, i pieścią bił się w czoło. P tępił 
robotę swoją nielitosciwie. jako przesadna i śmie- 
sznie romantyczną. Znosił tylko najzimniersze, 
najsurowsze pożywienia muzyczne. Noitaroo Szo- 
pena wprawiało go w narwowe roz irażniemie. Nie- 
ustaunie grał „Chaconne“ Bacha. tobi? wrażenie 
wracającego do zdrowia po długiej chorobie. W 
zaniesbanej odzieży, ociężałyi krokiem wałesał 
się bəz plana, albo tez przesiatywał w najcie- 
mniejszym zakątka ziel nej izby całemi godziua- 
mi z głową w dłoni. 

Raz, gdy niebacznie jeduę z ostatnich swych 
kompozycyj grał na -krzypcach. odłożył z nerwo- 
wym pospiechem instrum-ni, wcisnął się w głąb 
wielkiego fotelu skorzanogo, uiespokejnie ogryzał 
paznogcie, a potem magle kurczowem wybuchł 
tkauiem. 

W tej chwili Anna skromnie przystąpiła do 
niego, litościia pogł skała mo włosy i szepnęła: 

— Biedny Gezo, czy to tak boli, być ge- 
niaszom P 

Porwal ją na kolana i całował dłngo a ser- 
decznie we włosy, w oczy. w Usta, a gly począ- 
tkowo na pół przestraszona, a ua pół zadowolona, 
uareszcie wyr*ała się z jego objeć, on się temo 
nie sprzeciwiał, lecz wzął obie jej ręce w Swoje 
i patrząc z wiarą na nia, rzekł: 

— Anno, moja dobra Anno. czy możesz mnie 
znosić? Chcesz być moją żoną? Nie teraz, ale giy 
stane się wielkim artystą... może jes<cze takim 
się stanę la ciebie. 

Żapłooiła się i wyjąkała : 

— Cóż poczniesz z taką nierozumną dzie- 
wczyną ? 

— A jeżeli mi się tak podoba! — żartował 
Geza *zraszony. 

Schyliła główkę na jezo rękę, którą usalo- 
wała, a potem siadła u stó» jego ua podnóeku. 

Tak ich zualazł Gaston, giy wróci. Dał 
dzieciunym zaślubinow swoje błogosławienatwo. 


(C. d. n) 


Krawatki białe i kolorowe. 
Kołnierzyki i manszety. 
Cylindry I Chapean-ciaque. 


Magasin da Nouveantés an Prniemps 
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Zabiegi te, a mianowicie wymienianie Anglii Skutkiem zadymki sginęli w ekolieach Pińska 
jako trzeciego sojusznika obok Francji i Rosji, ! państwo Bykowscy, niedawno poślubieni małżonkowie, 
zwróciły na siebie uwagę politycznych kół angiel- obywatelstwo z powiatu mozyrskiego. Wyjechali oni 
skich. Wystosowano te} w Izbie gmin odnośne |s Pińska poeztowemi saniami dnia 3. b. m. o godzi- 
zapytanie do rządu. Fergusson odpowiedział, że | nie 8. mad ranem, spodziewając się przed wieczorem 
rząd nie wszedł w żadne kombinacje, któreby ścią- ! dotrzeć do domu. Wśród zadymki furman sbłądził 
gnęły na Anglię obowiązek militarnej akcji. | około południa, lecz spostrzegłszy wioskę, udał się 

ý de niej pe pomoc, zestawiając w saniach obeje podró- 
z żnych. Pemoc tę istotnie nsyskał, ale tymezasem za- 
Ze względn na Świeże pogłoski o koncentra- : dymka tak wzrosła, iż nie można byłe na razie od- 


ii i iski i i jj szukuć miejsca, w którem państwo B. w saniach 
cji wojsk resyjskich w zachodnich goberniach i, pozostali. Trafone do nich dopiero nad ranem nass- 


nad Prntem zwraca półurzędowa Polst. Corr. uwa- OBO OO R 
gę na list, który otrzymała z Warszawy. jntrs i znalezione ich już nieżywych, złąszonych wza- 


W liście tym zaznacza korespondent, iż jak | jemnym cstatnim uściskiem. 
z jednej strony nie ma wcale dotychczas oznak + Ślub. W niedzielę 12. bm. o gedz. pół do 7. 
nsprawiedliwiających przypuszezenie, jakoby rosyj- | wjęczerem odbędzie się w kaplisy OO. Zmartwych- 
ski zarząd wojskowy zaprzestał przeprowadzenia | wstańców ślnb p. dr. Mieczysława Staneckiege, kaa- 
zapowiedzianego w Russkim Inwalidsie systemu | dydata adwokackiego w Gorlicach, syna znanego pro- 
wojskowych zarządzeń, tak z drugiej strony, od  fegora tutejszego uniwersytetu, s panną Konstancją 


esasu znanych dyslokacyj, dokonanych w jesieni z. r. 
nie można było spostrzedz w ostatnich czasach 
jskiehś nowych ruchów wojsk rosyjskich. 
Jesteśmy pewni, że za kilka dni zmieni 
Polit. Corr. swą opinię i wbrew twierdzeniom 
swego korespodenta będsie musiało przyznać , że 
jeśli ebok ogólnych zapewnień jest coś, co znowu 
w tej chwili posępne wywołuje niedowierzania , to 
właśnie owa nieczałeść Rosji na wszelkie pośre- 
dnie ostrzeżenia i konsekwentne wykonywanie pls- 
nu dyslekacyjnego, które ani na chwilę nie dozna- 
ło przerwy. Obok gorączkowych nsiłowań zawarcia 
sojuszn z Francją, dają właśnie te najnowsze za- 
rządzenia wojenae słuszny powód do niepokojów. 
Łagodzącą jest w tym wszystkiem chyba ta 
okoliczność, łe z Brukseli denoszą, ił rokowania 
o pożysskę rosyjką 500 miljenów na tamtejszym 
targu pieniężnym rozchwiały się. Mówią, że w o- 
statniej chwili car eofnął się z powodu zbyt ucią- 
tliwych warunków i że wskutek tego kapitaliści 
belgijscy wystąpili z konsorcjum. Jest jednak przy- 
poszozonie że i kapitaliści belgijscy nie wiele za- 
ufania mieli do Rosji, gdyż nawet mała, na 22 
miljonów rubli obliczona a w d. 7. b. m. de snb- 
skrypcji w Amsterdamie wyłożona pożyczka na 
koleje rosyjskie, nie znalazła dość subskrybentów. 


Köln. Zig. potwierdza, że rząd niemiecki 


Bielańską, córką Karola i Krystyny Bielańskieh. 


* Zmar!'i. W Warszawie zmarła w 52. r. życia 
Marja s Lubowidzkich Siennicka, opiekunka różnych 
instytueyj flantrepijnych. 

Ks Władysław Kazimiers Łubkewski, kanonik 
i jubilat, proboszcz parafi Żuków w dekanacie war- 
szawskim, zmarł tamże w 78. r. życia. 
| We Wiedniu zmarł barem Seiller, który był 
niegdyś burmistrzem wiedeńskim. 
| W Temeszwarze zmarł w 53. r. życia pułke- 
F Ludwik Fraacke de Almas, komendant 6. p. 


hnazarów. 

Na zamku Karlskren zmarła hrabina Agnieszka 
Jadwiga Kinsky, z domu hr. Schaffgotseh, dama krzy- 
życia. 
zmarł tamtejssy delegat ape- 
apostolski 


ża gwiaździstego, w 78. r. 
W Kolumbii 
stelski , msgr. Agnoszi, były nancjnóz 
w Szwajcarji. 
* Nabożeństwo żałobne :a spokój dnszy śp. 
! Henryka Janki prezesa towarzystwa zaliczkowego W 
' Rudkach, oficera artylerji wojska pelskiege s r. 1831. 
osdobionege krzyżem virtuti militari, pesła na sejm 
| w Kromieryśu, posła na sejm krajowy, prezesa towa- 
' rsystwa gospodarskiego, osłonka wydziała powiatowe- 
go, właściciela dóbr ziemskich edbędzie się staraniem 
| towarzystwa zaliczkewege w Rudkach w sobotę 18. 
bm. e 10. godsinie rano w kościele parafialnym w 
, Radkach. 


* Ministerstwo obrony krajowej zarządsiłe, aby 


przedłoży już w najbliższych dniach pruskiemu | 
sejmowi wniosek, tyczący się wybudowania pe- | władze sporządziły i prowadziły imienne wykazy in- 
wnych linij kolejowych strategicznych ku wscho- |! żynierów cywilnych, należących do pospolitego rusze- 
daim granicom państwa kosztom 100 milionów , nia tak samo, jak wykazy lekarzy i weterynarzy tej 
marek. samej kategorji. Chodsi tn o należyte wyzyskanie fa- 
Z Berlina telegrafnją do Pester Lloyda, te: chowo ukwalifkowanych de specjalnych celów woj- 
pogłoska, jakoby znany wojskowy pruski, jen. hr. skowych, więc e nużyeie w danym razie inżynie- 
Waldersee, miał wstąpić do jeneralnego sztabu | rów cywilnych do budowli fertyfikacyjnych i kemani- 
austro-węgierskiego, nie potwierdza się. Pewnem | kacyjnych. 
jest natomiast, że hr. Waldersee „brał udział w; e 7 karnawała. Na dochód tew. „biblioteki 
naradach tego sztabn pod prezydencją arcyks. Al- | słąchaczów prawa“ we Lwowie odbędzie się 12. bm. 
brechta i przedłożył mu plan kampanii Moltkego. | w salach kasyna miejskiego wieczór z tańeami. Bilet 
Na wypadek wojny miano też postanowić, Ażeby | wstępu ed esoby 1 uł. 50 et. Bilet familijny (4 ese- 
do głównych kwater obu armij wzejemnie, wyżsi: by) 5 sł. Biletów dostać można w kasynie miejskiem 
eficerowie niemieccy do anstro-węgierskiej, a an- sd godz. 11—1, a w niedzielę ed godz. 4. pe poła- 
stro-węgierscy do niemieckiej, byli przydzielani. | gnin przy kasie. Tańce prowadzić będnie p. Adelf 
UREREO WERON ia A brahamowion. 
Mis ai Kasa wieczerku z tańeami słachaczów polite- 
x | chniki otwartą będzie w hetelu Georgea w niedzielę 
W sprawach gm'nnych. | 12. bm. od gedsiny 9. rano de 5 wieesér a w dzień 
: a ; e „ .. , wieczorku tj. 13. bm. ed godz. 9. de 6. wieczorem, 
Sejm, załatwiając przedłożenie swej komisji ' póżniej saé w kasynie miejskiem 
gminnej o sprawozdaniu z czynności departamen- | i 
tu gminnego Wydziału krajowego, polecił, aby! * Wszystkie erdynarjaty biskupie, snper- 
Wydział krajowy w sprawach tycząeych się ntwo- intendatura wysnania owangielickiege i przełeżeństwa 
rzenia nowych gmin badał jak najdokładniej sto- | wysnaniowe izraelickie w miastach, gdzie funkejonują 
sanki faktyczne, mogące wpłynać na załatwienie | komisje egzaminacyjne dla nauczycieli sakół ludowych, 
tyeh spraw, zanim przedłoży odnośny projekt do | wezwane zostały przes krajową radę szkola do wy- 
uchwały sejmowej i aby przytem zawsze miał na, snacz-nia egzaminatorów dla nauki religii, s której 
oku zasadę, ił tworzenie nowych gmin mołe być wedlug rezszerzonego obecnie na Galicję rosporaądne- 
dopnszczonem tylko w wyvadkach wyjątkowych, nia ministerjalnego s r. 1886, składać muszą oso- 


godaych szezególnege uwzględnienia. 

Owoż Wydział krajowy zawiadamiając o po- 
wyższej uchwale sejmewej wszystkie wydziały po- 
wiatow3, wzywa ja, ażeby przedkładały swe wnio- 
ski na ntworzenie nowych gmin przy ścisłem 
przestrzeganiu powyższego życzenia sejmu, a nad- 
te zaleca im, aby w ogóle wnioski w Sprawach 
gminnych i powiatowych przedkładały Wydziałowi 
krajewemu najpóźniej na 15 dni przed otwarciem 


sejmu. Zdarza się bowiem bardzo często, iż Wy-, 


działy powiatowe przedkładają w sprawach, doty- 
czących gmin lub powiatu, wnioski wymagające 
uchwały sejmowej lub ustawy krajowej dopiero 
podczas obrad sejmowych, a nawet w ostatnich 
dniach sesji sejmowej. Postępowanie zaś takie 
wprowadza Wydział krajowy w trudne położenie, 
gdyż z jednej strony ehciałb7 prośbie powiatu i 
gmin madość uczynić, z drugiej strony zaś nie 
jest w stanie dla braku czasu i nawału spraw na- 
życia raecay zbadać. 

W wykonanin dalszej uchwały sejmewej, po- 
wziętej prsy załatwieniu sprawozdania rzeczonej 
komisji o czynneścisch urzędowych departamentu 
gminnego, polecającej postępowanie na drodze ba- 
dań sprawy reformy gminnej i zawiązanie roko- 
wań z rządem co de reformy gmin wiejskich 1 
obszatów dworskich, uchwalił Wydział krajowy 
ustanowić komitet dla wypracowania zasadniczych 
postanowień reformy pomniejszych miast, miaste- 
ezok i gmin wiejskich. 

W skład komitetu powołał Wydział krajo- 
wy posłów dr. Stanisława hr. Badeniege, prof. 
Pilata, dr. Skałkowskiego i zastepcę członka Wy- 
działu krajowego Henzla. Pierwsze posiedzenie ko- 
mitetu w colu wzajemnego porozumienia się i u- 
dj programu postępowanie, odbędzie się dnia 

„b. m. 


OZNA 


Kronika miejscowa i zamiejsęowa. 


Iwów dnia 11. lutego. 


+ Ostatki. Na świecie nie ma nic trwałego 
woale ; takie to straszne są losu wyroki... niebawem 
skończą mię więc skoki, bale, skończą się rasem i 
bale i skoki. — Więc gdy sapustno-tanscznej ge- 
rączki koniec się sbliża, ba, już jest zbyt bliski, 
vivant półmiski — na nich smaczne pączki. Tak: 
vivant pączki — pod niemi półmiski. — Wszakże 
estatki nadeszły nie po to, by ludzkość głodem świę- 
ciła dzień taki; męże! dzieciaki! „jeść“ — to dzisiaj 
motto, motto dzisiejsze: „jeść“ moše! dzieciaki! — 
W tańcu niech ludzkość kręci się wytrwale; niech 
grzmią hołupce, pącsków rosną szańce, gdyż tańce 
wkrótce znikną, z niemi bale, tak, wkrótce bale skoń- 
esą się i tańce. 

* Zima. Otwarte już ruch na przestrzeni Chy- 
rów-Stryj, pezestaje zatem jeszcze na kolei państwo- 
wej dla ruehn zamknięty tylke szlak Stanisławów- 
Hasiatyn. 

Dnia 8. lutego podjęte na szlaku Tarnów-Nowy 
Sącz także ruch towarów zwykłych. iak, iż obecnie 
na szlakach kolei państwowej ekręgu dyrekoyjnege 
krakowskiego ruch osobowy, jakoteż dla pakunków 
towarów pespiecznych i zwykłysh otwartym został, 
tyike na szlaku Stróże-Gorlice-Zagórz zamkniętym po- 


zostaje. 


bny egzamin ustny wszysey kandydaci i kandydatki, 
poddający się egzaminowi kwalifikacyjnemu de sskół 
' ludowych. Oprócz egsaminatorów, powyżej wskazane 
"władze kościelne i przełożeństwa wyznaniowe mają 
jeszcze delegować komisarzy do udziału przy egsami 
nach z religii. Komisarsom tym i egzaminatorem służy 
ocenienie egzaminu, oras prawo edbywania s kaady- 
datami osobnych lekeyj próbnych w obecności dyre- 
ktora komisji egzaminacyjnej, celem wydania opinii o 
usdolnieniu kandydatów de pomoenicaego udzielania 
| nauki religii w zastępstwie właściwego nauczyciela, 
, wsględnie katechety. Uadelnienie te pomocniczego 
udzielania nauki religii, dla szkół Indewych pespoli- 
tych, ma walor także dla szkół wydziałowych. Dyre- 
ktorom komisyj egzaminacyjnych polecone xuwracać 
wszelką uwagę na egiamina kandydatów stanu nau- 
' czycielskiego a nauki religii, a te ce de moetedyczne- 
| go traktowania tego przedmiotu. Dyrekterowie oi ebe- 
| wiązani są komunikować swój sąd co de metodycznej 
i strony egzaminu reprezentantom odnośnego kościoła 
względnie wyznania. 

+ Nowy prorok. Breszurę p. t. „Jest tylke je- 
den Bóg prawdziwy i jedna tylke religia prawdziwa“, 
napisaną i wydaną przes pana Marję Wieniawę, skon- 
fiskowała wosoraj prekuratorja. Auter, poddany pruski, 
otrzymał równecześnie nakaz , aby w przeciągu dai 
ośmiu epuńcił granice Austrji. W liście do nas wy- 
| stosowanym uskarza się on, źe władsa przypisuje mu 
myśli, których „głemieiel niewinnej prawdy“ weale 
nie miał. Prszejrsawszy jednak broszurę pana Marii 
Wieniawy, przyszliśmy de przekonania, że prawda ta 
znewu nie jest tak dalece „niewinną*, w niedezwo- 
lony bowiem sposób występuje przeeiwke istniejącemmu 
| stanowi rze0zy, a zwłaszcza przeciw prakiykem ko- 
ścielnym. Przez konfiskatę nie peniósł areszią świat 
sbyt dotkliwej szkody; broszura bowiem osła jest 
produktem cherobliwej fantasji, mede jakiegoś obłędu 
| religijnego... Pan Marja Wieniawa chciał się zabawić 
w nowego proroka, w jaki zać sposób, © tem poucza 
nas tytuł? broszury, który jako jedyne w swoim re- 
dzaju curiosum poniżej podajemy. Oto ów tytuł: 

„Kościół Boży! Wstęp i zapis każtdome do- 
zwoleny. Wszelkie żądane w tym wsględzie bliższe 
szczegóły, wiadomości, wskazówki, rady i ebjaśnienia 
' udzielają cię w umyślnie na ten cel utrzymywanej 
specjalnej „Kancelarji Kościoła Bożego“, otwartej 
codziennie dla przyjmowania interesantów od godziny 
9. do 1. rane i ed 8. de 6. wieczorem z wyjątkiem 
niedniel i dni świątecznych. Przyjęcia, rady, Iafer- 
macje i w ogóle wszelkie esynneści i usługi kanoe- 
laryjne udzielają się bezpłatnie. Zarządzający: Marja 
Wieniawa. Ważna uwaga. Biednym leos pra- 

| gnącym nawrócić się na dregę prawdy i enety książka 
ta wydaje cię bezpłatnie w kancelarji. — W handlu 

księgarskim cena książki 1 zł." 

* Rekt;yfikat sądowy e pobicie. Nie kaide- 
mu wiadomo, że duża paka aktów, włożona między 
dwie twarde kompatury i związana sznarkiem. nazy- 
wa się w technicznym języku urzędowym „rektyfika- 
tem“. Taki „rektyfikat* wzrasta obecnie w tutejszym 
sądzie karnym p. t. „Sprawa e pobicie Ludwika Ma- 
słowskiego*. Ustawa nie doswala nam pedawść szoze- 
gółów prowadzonego dochodzenia, wiemy jednak, że 
co chwila jakiś spokojny obywatel, któremu skóra p. 
Macłowskiego jest tak obejętną jak śnieg zeszłore- 
ozny, bywa de sądn poweływany, ażeby zeznaniami 


swemi wzbogacił „rektyfikat* o pebicie, a jeden, któ- 


rege pomimo zaprzeczenia p. Masłowskiege, że nigdy 
bitym nie był, o przyłeżenie ręki de owej skóry pe- 


Kapelusze filcowe. 


Chustki jedwabne i niciane. 


dejrzywano, siedzi jeszcze ciągie w więzieniu ku ogól- 
nemu zdumieniu prawników, nie umiejących sebie 
wytłumaczyć, jakim spesebem skóra prywatna może 
aż na kilkomiesięczaą „Preventivhaft" narażać. 

Może niniejsza wiadomość e „rektyfikacie* sdo- 
ła zrektyfikewać poglądy sfer decydujących na całą 
tę sprawę, a przyczynią się do zrektyfikowania opinii 
publieznej co de charakteru rzekomo pobitego, który 
nie przestaje swą efronterją i uganianiem się za skan- 
dalami jątrzyć publiczności. 


* Walne zgromadzenie lwowskiego oddziału 
towarsystwa gespodarskiego galieyjskiego odbędzie się 
w niedz'elg 19. b. m. e godzinie 8. pe poładniu 
w zali obrad kemitetu towarzystwa, ul. Ossolińskich 
1. 15, I. piętre. Na porządku dzsienaym : Sprawozda- 
nie s czynności za rek 1887.; wybór komisji do 
sprawdsenia rachunków za rek 1887. ; wybór 4 de- 
legatów i zastępcę Ra XXIII. walne zgromadzenie 
tewarzystwa ; wnieski ezłonków ; odozyty i wykłady 
pepularne: a) „O sztuezsnyck nawezach* (p. Adolf 
Pauli, właściciel fabryki chemicznych preduktów 
w Tnree pod Kołomyją) ; b) „O uprawie warzywa” 
(p. dr. Olesków, profesor szkoły wyższej rolniezej 
w Dublanach); pogadanka o bieżących sprawach 
relniezych. 


* Poświęcenie Dr. Lóry, Pelak, zmarł temi 
dniami ma Węgrzech. Przyczyną sgenu było saka- 
żenie krwi podczas eperacji, którą wykenywał na nte- 
giej pacjentee. Rodak nasz mieszka? w Preszburgu, a 
smar? w Modos. 


* Zarząd apteki Piotra Mikolascha pe 
śmierci śp. Karela Mikelascha objął z woli rodziny 
niebeszezyka długoletni współpracownik tejże apteki, 
magister farmacji, p. Wład. Gruszczyński. Zastępował 
en już dawniej śp. Karela Mikolascha, gdy tenże z po- 
wodu eheroby zmuszony był eoroeznie po kilka mie- 
sięey przebywać w cieplejszych krajach. 


e W sprawie sprowadzenia zwłok” Adama 
Mickiewicza. Na pesiedseniu komitetn w Krako- 
wie zajmującego Się sprawą sprowadzenia zwłek 
wielkiego poety de Krakowa, przewodniczącym wy- 
brany został dr. Ferdynand Weigel, były prezydent 
mineta. 


è Mlodsież akademieka wydziału prawniczego 
nniwersyteta Jagiellońskiego podjęła myśl uezosenia 
zasłag profesora Edwarda Fiericha. W tym celu sza- 
wiązał się komitet, który wysłał de licznych dawnych 
urgniów sasłażenego prefesora zaproszenia de wzięcia 
udziału w ebehodzie prejektewanym na koniee b. r. 
szkolnego. 


* W sprawie rzekome aresztowanego W 
Sądowej Wiszni iadywidaam otrzymaliśmy as- 
stępujący list : Dnia 6. bm. e godz. å. po poładniu 
podezas Śnieżnej zamieci, zajmowałem się zdjęciem ry- 
sunku g klasstora OO. Bernardynów a to na wyra- 
źne życzenie tamtejszego ©. gwardjana eelem przesła- 
nia takowego de księgi zbiorowej klasztorów polskich 
przygotowującej cię jako podarunek jubileuszowy dla 
ejea św. — W sięga pół godziny (chociaż te jest 
miejseowość na uboczu miasta) miałem trzech gości, 
którzy mnie natarczywie wypytywali e powód i sel 
ryzowania. Odpewiedzi moje nie zadowoliły widecznie 
tych panów — a za tem w powrecie moim do kla- 
sztoru miałom przyjemseść edebrać przeletną wizytę 
rewiaera policji, p. K., którego moje wyjaśnienia o ty- 
le uspokeiły, że pódziękowawszy za takowe wcale 
mojej wolnóści obywatelskiej nie ograniczał. Ztąd zape- 
wne powstała wieść najpierw umiessczoa w Xurjerse 
Lawowskim e przyareprtewania tajamaiczego indy- 
widuum. ' Józef Kopytkiewics. 


* Pokojowy symptem. Z Berlina donoszą o 
wypadku, który pewiuiśnby rezprószyć wszelkie oba- 
wy e wojnę. D. 8. bm., a więc w dwa dni pe ogłe- 
szenia mowy, otrzymał Bismark z Rosji 20 funtów 
kawioru astrachańskiege. Nadawcę był Piotr hr. Ssu- 
wałów, ambasader berliński, bawiący ehwilowo w 
Petorzburga. W dołąekoRym de przesyłki liście, sa- 
komuaikował en kanelerzewi, że kawior pochodsi z 
sapasów dworu petersburskiego a przesyłka nastąpiła 
sa pozwoleniem eara. 

Dsiwna rzees, że Windomość ta przesała bez 
wrażenia na giełdzie; wypada jednak misó nadsieję, 
że estatecnnie owych 230 funtów kawioru przeważy na 
dziejewej smali olbrzymi ciężar wątpliweści i stane- 
woso zadecyduje pokój. 


* Rehbota tkacka za pomocą ręcznego apa- 
ratu. Bardzo piękne i eleganckie, a przytem eo de 
zajęcia woale nie trudsęee, są wyreby tkackie za po- 
moeg ręcznege aparatu. Jakkelwiek sposób ten pracy 
depiere ed niedawna wszedł w używanie, zyskał ed 
rasu bardze wiele swelenniczek. Pewodzonie to sa- 
wdzięcza robota ta nadzwyczaj prostej technice, jak 
niemniej i okoliczności, iż aparat wyrabia, nie tru- 
dząc pracującego, wielką ilość takich praedmiotów, 
które uzyskiwało się przedtom nużącą robotą na dra- 
tach. W ogólności jest te zajęcie dla pań wszystkich 
stanów, nawet starszych, którym warok już nie dọ- 
pisaje. Peminąwszy okoliczność, że wyrabia się w ten 
sposób dla użytku domewege przeróżne przedmioty 
własnoręcznie, jak: szale, zarzutki, okrycia głowy, 
ubiery dla dzieci i kobiet, kapy, dywaniki i t. p., 
anjącie te może być nawet dosyć zyskowne. Aparat 
wraz z różuemi wzorami oglądać meżaa przy ulicy 
Solarni nr. 4, gdzie także udzielaną jest nauka re- 


boty na nim. 

* Katastrofa. Daiemnik Posmańskń denesi: 
Przy budowie VII fortu na Jeżysach wydarzyłe się 
wielkie nieszozęście. Masy ziemi usanęły się bowiem 
a wysckiego wału i aasypały 7 rebetników. Csterech 
s nieh a mianewicie Marcina Błaszowskiego z Wir. 
Józefa Janiekiego a Wojeieckowa, Wawrzyna Piętę z 
Głoresyna i Władyzława Romanewskiege n Polskiege 
Wilkewa, wydobyte nieżywych z ped zawalenej ziemi, 
a trzech: Walentego Siwesaka s Ławiey, Kacpra Le- 
mończnka s Kebylnik i Walentego Piechewiaka z Dol- 
nego Caradza, ciężka pekaleczonych umieszosono W sa- 
kładsie Djakeninek. Śledatwe się toczy eo de po- 
wodu nieszczęścia. 


3 Konkursa rezpisane na posadę pocztmiatrsa 
przy urzędzie peostewym w Sędziszawie powiatu Rop- 
oryckiege za Keatraktem służbowym i kaueją w kwe- 
oie 500 zł. z płacą roesnych 500 sł. sa słażbę tele- 
grafiesaą 800 zł. i ugodzić się mającera wykagrodse- 
niem za dzienne eztererazowa jazdy posłańcze do 
dwerea kolei żelaznej tamże ; 

aa posadę radey budewnietwa w randze VII 
klasy i nadinkyniera w randze VIII klasy eweniual- 
mie inżyniera w randze IX i adjunkta w randze X 
klasy w galieyjskiej państwowej służbie bndowniesej, 
z terminem do keńca lutego 1888 ; 

wreszcie celem obsadzenia w obrębie gal. dy- 
rekoji lasów i domen pesady leśniezege x recano pła- 
' eg 400 sł. wraz z £50/, dodatkiem aktywalaym, tu- 


| dzieś z systemizewanym każdym razem peberem drze- 


: wa deputatewego i ewentualnie welacm pomioszkaniem 
rozpisuje zię konkurs. 


* Częściowe zaćmienie słońca przypada na 
dziś, 11. lutego, a rezpoesnie się © godzinie 11. z wie- 
ezora a więc pe sa horysontem Europy. Widzia]ne 
też będrie w krajach aatarktycznych, na południowej 
półkuli ziemskiej, gdzie właśnie jest prsewilenie lata, 
oras aa południowej kończynie południowej Ameryki. 
Przysłonięta będrie przez księżyc tylke połowa taresy 
słonecznej. 


Kaftaniki welniane i skarpetki. 
Kalosze i parasole od zł. 130. Perfumy angielskie. 
Towary z bronzu, drzewa i skóry. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Lutego 1888. 


* (Okręgi sanitarne. Reprezentacja miejska we 
Lwowie przeprowadzając organizację miejskiej służby 
zdrowia , postanowiła ze wsględu na znaczny rozrost 
miasta naszego, powiększyć etat tejże o jedną posadę 
lekarza miejskiego, a zatem miejska służba sanitarna 
składa się obeenie s fizyka i 7 lekarzy. Skutkiem 
tego pedzielonem zostaje miasto Lwów na sie dm 
okręgów sanitarnych, które ebejmują stosownie do re- 
prezentacji miejskiej s 1. grudnia 1887 następujące 
ezęści miasta, a mianewicie : I. okręg sanitarny (Ż6ł- 
kiewskie i Zamarstynewskie). a) Od placu krakow- 
skiego: prawą stronę uliey Rzeźni, placu Rzeźni i 
dalszą osęść miasta na prawym brzegu koryta Pełtwi 
aż do granicy miasta, następnie od nliey Rzeźni: 
lewą strenę placu Krakowskiego, uliey Kościelnej, pla- 
eu Strzeleckiego i uliey Klasztornej, dalej ulicę Zam- 
kową obustroanie i cały zakład kgpielowy Kiselki aż 
do granicy miasta. 

II. ekręg sanitarny (Łyezakowskie i Piekarskie). 
Od uliey Piekarskiej: plac Bernardyński po strenie 
komendy korpuśnej, prawą stronę vlicy Czarnieckiego 
i Klasztornej, cały obszar góry zamkowej i uliosa Znie- 
sienia ; aastępnie od ulicy Piekarskiej: lewą stronę 
ulicy Pańskiej de uliey Kochanowskiego (na Rurach), 
lewą stronę uliey Kechanowskiego, Pasieki Zyczakew- 
skie i Majerówkę, drogę Pasieozną i wszystkie real- 
ności za rogatką Łyczakowską położene aż de granicy 
miasta. 

III. okręg sanitarny (Zielone i Stryjskie). Od 
banku hypotessnogo: całą pełudniową stronę pla- 
cn Haliskiego i Bernardyńskiego, prawą strenę ulicy 
Pańskiej de uliey Kochanowskiego (aa Rurach), dalej 
prawą stronę ulicy Kochanowskiego, całą Pehulankę, 
browar Kleinów i Pasieki haliekie ; tudzież ed Baaku 
hipotecznoge : lewą stronę uliey Akademiskiej, Śwież- 
kowej, Zyblikiewicza i Stryjskiej aż de graniey mis- 
sta, także Bielesko i Jusgladówkę. 

IV. «kręg sanitaray (Chorążezysna i Wulka). 
Od plaen Haliekiege : prawą stronę uliey Akademie- 
kiej, Ścieżkowej, Zyblikiewieza i Stryjskiej, dalej Bo- 
daarówkę aż de granicy miasta —- plae Marjacki od 
realności (l. orj. 1 hotel Qeergea) do uliey Koperni- 
ka, lewą stronę uliey Kepernika, drogę Walecką ebu- 
stronnie i całą Wulkę aż de granicy miasta. 

V. okręg sanitarny (Newy świat i Bajki). Od 
placu Marjackiego : prawą stronę ulicy Kopernika do 
drogi Wnleckiej, Nowy świat i Bajki aż de graniey, 
lewą stronę ulicy Karola Ludwika od realności l. orj. 
1 (Towarzystwe kredylewe ziemskie) do realności 1. 
orj. 15 (obeenie hotel angielski), lewą stronę ulicy 
Jagiellońskiej, placu Smelki i ulicy Mickiewicza do 
ulicy Brajerewskiej, ulicę Brajerowską obustronnie, od 
tejże dalej lewą stronę ulicy Kaximierzowskiej i Gro- 
deckiej, drogę Lubieńską obnstronaie aż de granicy 
miazta. 

VI. okręg sanitarny (Begdanówka , Kleparew- 
skie). Od uliey Karola Ludwika: prawą stronę ulicy 
Jagiellońskiej, placu Smolki i uliey Miekiewicza do 
ulicy Brajerowskiej, — lewą stronę uliey Karela Lu- 
dwika (od realneści |. orj. 17), część placo Gołuehow- 
skieb do ulicy Kaźmierzowskiej, lewą etronę uliey 
Kaźmierzowskiej do uliey Szpitalnej, dalej ulicę Kaś- 
mierzewską obustronnie do ulicy Brajerowskiej, ed 
tejże prawą etronę uliey Kaźmiersowskiej i Grodeckiej, 
eały ebazar dwerców kolejowych i całą Bogdanówkę 
do granicy miasta — i ed nmlisy Kaźmierzewskiej: 
lewą stronę ulicy Szpitalnej de nliey Słonecznej, lewą 
stronę uliey Słosecanej do wału kelejewego i dalej 
lewą stronę koryta Pełtwi al do granicy miasta. 

VII. okręg sanitarny (Śródmieście i Nadpałiwie). 
Administracyjną dzielnicę śródmieścia s ekalającymi 
ją dregami, plaeami i plantacjami aż do budynków 
przeciwległych, a mianowicie : place Krakowski, drega 
w uliey Kościelnej, plae Strzelecki, eałe Ssksrpy, Wa- 
ły gubernatorskie, droga w uliey Czarnieckiege, plae 
Bernardyński, plae Halicki, plae Marjacki, droga w 
aliey Karola Ludwika , Wały hetmańskie i plae Go- 
łuchowskich , nadto pe za Śródmieściem część miasta 
odgraniezoną, 8 to: lewą stronę uliey Rześni. placu 
Rzeźni i lewy brzeg koryta Pełtwi aż po wał kelejo- 
wy — szęść plaeu Gołuehewskich od ulicy Rzedni 
do »lioy Kaźmierzewskiej, prawą stronę tejże de uli- 
ey Szpitalnej, prawą stronę ulicy Sspitalaej de ulicy 
Słenecznej i prawą etrenę tej ulicy po wał kolejowy. 

De sprawowania czynności lekarzy miejskich 
w pojedyńczych okręgach sanitarnych są przydzieleni: 
Dla I. ekręgu dr. Jan Wikte r, mieszkający ped |. 
8 przy ulicy Źółkiewskiej. Dln II. okręgu dr. Emil 
Elekterewie s, mieszkający p. |. 6 nlica Łyeza- 
kowska. Dla III. okręgu dr Edmund Sehmidt mie- 
sskający p. 1. 11 przy ulicy Akademiekiej. Dla IV, 
okręgu Dr. Ludwik Ło packi, zamiesskały p. |. 18 
uliea Chorążesysny. Dla V. ekręga dr. Ignacy R o- 
sn er, mieszkający pod l. 25 przy ulicy Sykstuskiej. 
Dla VI. okręgu dr. Władysław Tataresunch, sa- 
mieszkały pod l. 5 ulica Kołłątaja (Brygicka). Dln 
VII. okręgu dr. Tadeusz Krebicki, mieszkający p. 
1 4 Rynek. Miesskania lekarzy miejskich oznaczeBe 
są tablicami s napisem : „Pomieszkanie lekarza miej- 
skiego” i latarniami keloru jasuo-zielonege s napisem 
„lekarz miejski". 

Mieszkanie fizyka miejskiego dra Pawlikewskie- 
go znajdujące się obecnie p. 1. 2 plac Chorążcsysny 
oznaczone jest również tablicą odpowiednią i latarnią 
kolora jasno - niebieskiego z napisem „fayk miejski“. 


* Stan pewietrza. Obserwaterjar szkoły poli- 
techniesnej donosi: 

W ubiegłej dobie wiatr był przeważnie połu- 
dniewo-sachodni, stan nieba zmienny. Wezoraj przed 
peładniem prószył śnieg, opad jego był weale nie- 
znaczny. Wiecsorem i dsié rano było pogodnie. 

Średnia temperatura doby była — 44* 0. 
zapra — 1.89 C., najniższa dziś w nocy była — 
„09 O. 

Siaa barometra zredukowany na poriem mersa 
był dsiś o 9. rano 761.5 mm. 

Zniżka baremetryczna snajdowała się wezoraj 
w Norwegii i wynosiła 745 —- 750 mm  swyżka 
w półnecne - zachodniej Franeji i wynesiła 770— 
765 mme. 

Pregnoza na dobę następną 
w południe dnia 11. lotege : 

Wiatr przeważnie południewo - zachodni, stan 
nieba zmionny, średnia temperatura doby ekołe — 
2° C., pewietrze więcej jak miernie wilgotna i nie- 
spokejno, dziś pogodnie, jutre co najwięcej epad nie- 
ZNACZNY. 

* Jutro, dnia 12. lutego: ów. Medesta M. 
— św. Kyra. 


od 12. godriny 


— Trackeotomia Cięcie dokonane w d. 9. bm. 
na krtani niemieckiege następcy tronu zajmuje tak 
żywe opinię publiczną, że nie od rzeczy sapewne bę- 
dzie wyjaśnić znaczenie tracheotomii i jej skutki. 

Tracheotomia sama w sobie nie jest operacją 
ani trudną, ani niebezpieczną. Operator zazwyczaj nar- 
ketysuje najprzód pacjenta , przecina petem skórę na- 
krtaniewą i leżące pod nią miękie warstwy, powstrzy- 
mając upływ krwi, — wreszcie zaś otwiera krtań 
samą. Równocześnie trzymają asystsnei za pomocą tę- 
pych narzędzi, ranę tak mzereke otwartą, aby można 
włożyć srebrną rurkę Owo nawet chirurgom niższe- 
go rzędn operacja podobna zwykle się ndaje, a im 
wprawniejszy jest ehirurg , tem mniejsze oczywista 
niebezpieczeństwo. 

Inaczej jednak ma cię rzecz z następstwami ope- 
raeji. Z ekwilą, gdy rurka w krtań weszła, staje le- 


Zupełna wyprzedaż obrazów i zwierciadeł 
lgnaeego Frieda przy ulicy Hetmańskiej |. 8, 


obok kantoru pp. Sokala i Liliena. 


kars w ebec nieobliczalnej kwestji, jaki ona wywrze 
skutek. 

W samym początku działa przecięcie krtani w 
sposób iście cndoway. Pacjent, który jeszcze przed 
chwilą wił się w konwulsjach , napróżno usiłując za- 
czerpnąć powietrsa, oddecha swobodnie , lekko , ezuje 
się zupełnie sdrewym , a pomnąć na niedawną mę- 
ozarnię, deznaje niewypowiedzianej błegości. Ale 
w przeciągu dni kilku wywiązać się mogą ciężkie 
komplikacje. Przetrwawszy pemyślnie dwa de trzech 
dni, pacjent zapada zwykle na zapalenie płuc, któ- 
re najezęściej zabija go, mimo nawet najtroskliwssego 
leczenia. 

Udoskonalona technika operacyjna zmniejsza 
wprawdzie to niebezpieczeństwo, ale go nie nsuwa. 
O dalszych bowiem losach chorego decyduje głównie 
charakter cierpienia, dla którego operację przedsię- 
wzięte. Jeśli oddech został przywróconym w sposób 
sztuczny z powodu zatkania tchawicy ciałem obuem, 
lub z powedu zatrueia, operacja w skutkach prawie 
nigdy nie jest groźną. W 8 do 14 dni wyjmuje się 
rurkę, następne preces gojenia się ranki i dobiega 
do końca bes żadnych przykrych patologicznych na- 
stępstw. 

Skore jednak powodem tracheotomii jest rak lub 
perichondrótis (zapalenie błon krtaniewyeh), to lekarz 
nigdy przewidzieć nie może, esy pacjent nie padnie 
estateeznie ofiarą eperaeji, checiażby najzręczniej wy- 
konanej. Zresztą eo cię tyczy raka, to tracheotemia 
tylko chwilowo powstrzymuje jego rozwój, a przy peri- 
chondritis, skero zapalenie błony naprowadziło chrząst- 
ki krtani w stan strupieszenia, ransi pacjent, chociaż 
rana normalnie się zagoi, nosió rurkę jnż do końca 
życia. Naturalnie może on wówczas tylko s trudno- 
ścią mówió, zmuszony jest unikać wszystkiego, ce 
nuży fizycznie i zważać beustaunie na rurkę. Te będą 
tedy w najlepszym wypadku skatki tracheotomii do- 
kenanej na niemieckim następcy trena. 

Dr. Braman wykenał trachestomią na następcy 
tronu niemieskiego, na wyraźne tegoż żądanie, bez 
aarkotyzewania. 


— Samobójstwo. W Warszawie usiłował ode- 
brać soebie życie w parkn łasieakowskim Wacław 
Barzeński, liczący 28 lat, rodom s Warsza- 
wy. który przez czas jakiś poświęcał się nauce ma- 
larstwa w akademii krakowskiej. Nie mając jedaak 
wytrwałości de pracy w obranym sawedsie, powrócił 
de Warszawy, a stąd przed dwoma laty udał się de 
Bułgarji i tam zaciągnął zig de szeregów. Był w kil- 
ku potyczkach, a nawet dwa razy sosta? ranny. Przed 
rokiem przybył saówu do Warszawy, i dotąd pełnił 
obowiązki subjekta w składzie cygar p. Tomaszów- 
skiego przy uliey Marszałkowskiej, pobierając 35 ru- 
bli miesięcznie. Był te emłowiek, pełen okseentry- 
ozności i skory de awantur. Nesił się po węgiersku. 
W poniedziałek, o godzinie 1. w poładnie, wyche- 
dząe s restauracji na Nowym Świecie, sg płaczem 
żegnał się ze znajomymi, mówiąc, iż go więcej nie 
zobaezą, gdyż pada ofiarą pojedynku amerykańskiego. 
Lekarze nie rebią żadnej nadziei utrzymania ge przy 
życiu. 

— Jak działacze rosyjsey w Wilnie uprawia- 
ją ksreiarstwe, świadesy Wysleńskij Wiestnik. Pisze 
on bowiem: „W tych dniach ogłosił klub tatejssy 
doroczne sprawozdanie z dechedów i wydatków. Pe- 
kazuje się, że 80.000 rs. wpłynęły do kasy za uprze- 
daż kart, 20.000 zaś ściągnięto od eałonków, którsy 
sasiedzieli się przy zielonym stoliku po sa donwoleną 
godzinę; zatem dochód x tej pezycji wyniósł 59.000 
rubli, te jest dwie trzecie eałego budżeta”. | 


— Na wystawę w Głasgowie przygotowuje 
zakład św. Marty w Warszawie cały garnitur prse- 
ślicznie wyszywanej bielizny damskiej i dziecinnej 
haftowanej à jour w herby Auglii i Warszawy, któ- 
rej godłem, jak wiadomo , jest Syrena. W Krakowie 
są na ukończeniu pedobnież reboty w szkole ów. Sehe- 
lastyki i w zakładzie Szarytek wykonane. Z Zakopa- 
nego nadeszły koronki, które śmiałe wytrzymać będę 
mogły wszelką zagraniczną koakureneję. — Wreazeie 
s Biloza i z Podela zapewiedziane są niesłychanie 
piękne hafty srebrne i słote, eras ruskie kilimki. 
Przed wysłaniem de Aaglii ursądzeną będzie s tych 
przedmiotów kilkedniewa wystawa. 


* Mianowania. Rada szkolaa krajowa zamiane- 
wała nauczyciela tymczasowego szkeły etatowej w Wy” 
budowie, Aleksandra Widraka, rzeczywistym nauwezy- 
cielem tejże szkoły ; a tymesasewegu nauczyciela Sts- 
nisława Danka, w Jasiennoj, rzeczywistym nauczycie 
lem szkoły etatowej w Jasiennej. 

* Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł pro- 
ktykanta konceptowege namientnictwa, dr. Stanisławe 
br. Mycielskiego, se Lwowa do Krakowa, przydziela” 
jao go do służby przy tamtejszem starostwie. | 

t Zmarli. Ludwik kr. Rey, syn Wilmy hr. Re- 
yewej, zmarł w 18 roko życia w Paarach. Pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek. 

Władysław Czernicki, wygnaniec s Prus, żel- 
nierz polski z r. 1863, zmarł we Lwowie, w 4% ro 
ku życia. 

Miehał Kosiewica, 
w 46 r. życia. 

* Konkurs rozpisane na opróźnieną posadę nau- 
czyciela starszego w zeminarjum nauczycielskim żeń” 
skiem we Lwowie. 

+ Draga prodnkcja kapeli „Harmonia“ dls 
ozłenków towarzystwa odbędzie się w poniedziałek 
30. b. m. o 7. wieszór w kasynie miejskim. f 

* Powątpiewaczem, którzy nis dewiersają, 0 
ks. Bismark wynurzył podejrzenie, iż Rosja keneontraj 
wojaka między innemi także a obawy przed powate” 
niem polskiem, donosimy, że Słowe warszawskie W 
starannym Bardzo przekłndsie mowy ks. Bismarka, 
tak ednośny Gstęp podaje: „I tak, powstamia po 
skie miewaliśmy eo 18 do 20 lat. Może j 
ohce być silną na Zachodzie, aby takiej ewenta” 
alności sapobieds ©  Politykom lekajskiege autors’ 
monta, którym tylko z półarzędowej Preszy mądrośl 
polityczną cserpać welno, powianeby te wystarczyć: 


sędzia powiatowy, umarł 


Dla szanownych prenumeratorów Ga 
Narodowej, postarała się Redakcja o nadsw 
czajne sniżemie ceny dzieł J. I. Kraszewskiego 
którego tom, o ile zapas starczy, nabyć można p 
20 cnt. Wysyłkę uskułeczmia się tylko po 10 
mów lub niżej. Wysyłka odbywa się co sobotę. M 
koszta przesyłki dołączyć należy 10 cnt. Pieniń” 
dze nadsyłać można wraz 2 prenumeratą Garet 
Narodowej. | 

Dsisła J. I. Kraszewskiego prsesnaczone A 
nabycia, są następujące : i 

Powieść bez tytułu 4 tomy. Djabeł 4 tomi. 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdzic 1 t. Złote Jabikt 
4t. Żacy krakowscy w roku 1549 1t. Mom 
djanci 4 t. Podróż po miastecsku 1t. Budnik 1 A 
Całe życie biedna 1 t. Metamorfosy 3 t. Histori” 
Kolka w płocie 1 t. Mistre Twardowski 2 1. HO, 
leparta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boża czeladź 
3 t. Interesa familijne 4 t. Caprea i Romh. 
Obrasy 2 pierwszego wieku 4 t. Resztki dycia 3 
Pan i Ssewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. SA 
ropolska miłość 1 t. Improwisacje 1 t. Trap 
logjon historyczny 1 i. 
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Bismark jako mowca. 


Kult Cyceronów i Demostenesów znajduje się 
za naszych czasów bezsprzecznie w upadku. Swada, 
sztuka oratorska zmieniła swój charakter, prze- 
stała się odziewać w madobny strój artystyczny. 
Dawniej występowała ona przed światem w boga- 
tych szatach, jaśnisjąca ed mnóstwa błyskotek, 
oblana wonnościami; występowała, aby nietylko 
mocą perswazji, lecz także wdziękiem podbijać 
słachaczy. Dziś czasy się zmieniły; widzimy ją 
najczęściej w negliżu, w najprostszej słów osło- 
nie, uzbrojoną tylko argumentami. Brak jej po 
prostu czasu, badać przed lustrem, z czem byłoby 
tej zdobywczyni do twarzy, a zresztą Świat zbyt 
dobrze się już obył z pozorami, i najpiękniejsza 
sasta nie wprowadziłaby go w błąd co do tego, 
co się pod nią kryje. 

Jeśli jednak za przedmict roztrząsań obie- 
rzemy doniosłość żywego słowa, to niepodobna 
nam będzie pomówić go o utratę, choćby niezna- 
czna tej siły, tego wpływa, jakie miało u lubu- 
jących się w kunszcie oratorskim ludów staroży- 
tności. Owszem, pudłszy z ust, które umieją je 
wyzyskać, wstrząsa ono nieraz posadami świata 
całego, zmienia prądy dziejowe, staje się matką 
najpoważniejszych wypadków. 

Ta swada nowożytna szuka sobie oczywiście 
grnntu w sferach, które mają dość mocy po temn, 
aby słowem decydowały. Toż siaduje ona w par- 
lamentach, tych ugorach nowej doby, lub z ław 
ministerjalnych ciska swe piorunujące: „Quos 
ego!* Nie w tem zresztą dziwnego; wszak i w 
starożytności orator tylko wtedy rozgłosu nabywał, 
gdy wysokie stanewisko czy to społeczne, czy 
państwowe nadawało słowom jego szezególną po- 
wagę. Najdzielniejszy mowea nie wywarłby ża- 
dnego skutecznego wpływu bez tej aprobaty; 88- 
mego Cycerona pogrzebałrby może fale zapomnie- 
mia, gdyby nie był konsulem, 

„ W ozasaeh nowożytnych wśród reprezentan- 
tów żywego słowa nie było może ani jednego. 
tóryby niem takie osiągał rezultaty. jak kanclerz 
„państwa bojaźni Bożej* — i rasowej zaciekłości. 
Słowo Bismarka ma moc iście czarodziejską ; 
przemówi — a z horyzontu politycznego pryskają 
czarne chmury lnb na pogodny jeszcze przed 
chwilą widuokrąg wtaczają sie grożne zwiastuny 
urzy; przemówi — a cała Europa nagle sie u- 
spokaja lub poczyna drżeć z przerażenia. Nie ma 
Ba całym kontynencie naszym ani jednego wy- 
Kształconego człowieka, na którego nerwach nie 
grałaby każdorazowa zapowiedź nowej mowy Bis- 
Marka, Giełdy wedle jego słów dopiero decydują, 
Gzy kasać swemu termometrowi pójść w góre, 
CZY opaść; przemysł i bandel podobnym ulegają 
Wczag oseylacjom — słowem cała nawa życia 
Pablicznego i finansowego stosownie do wskazówek 
elaznego księcia obiera kierunek, przyspiesza lnb 
zwalnia swe tempo. Takiej doniosłości nie posia- 
dało żywe słowo w niczyich jeszcze nstach, i kto 
wie, czy kiedykolwiek po Bismarku znowu je od- 
zyska. 
r -A jednak kanclerz niemiecki jako orator 
w dawnem pojecin nie jest bez zarzutn. Nie bawi 
on się w ładne upiększenia; zdąża wprost do 
evdabiając awe mowy jedynie cytatami 
R literatury, prasy i historji. Twarz jego, gdy 
mmoznie mówić, jest zwykle blada; z biegiem je- 
dnak oraeji zaczerwionia się, a w końca przybiera 
oiemną, prawie bronzową barwę, j 
Bismarkowi brakuje zresztą jednej niezmier- 


Bi» dla oratora ważnej rzeczy: silnego orgaun, 


jakim się każdy z wielkich mewców cblabił Głos 
Jego stanowi dziwny kontrast do całej potężuej 
postaci ; jest słaby. tak słaby prawie, jakby z ko- 
biecej wychodził krtani. Przytem często wpada 
w ochrypłość, jak twierdzą lekarze, skutkiem roz- 
Rerwowania. Aby chrypkę złagodzić, musi kanclerz 
od czasn do czasu odchrząknąć, a fizjologiczną 
funkcję tą ułatwia on bez względu ua miejsce, 
w któram przypadnie , przerywając nieras w po- 
dowie okres, czem naraża tok mowy na niepażą- 
daną przerwę. Ponieważ zaś w ogóle włada sło- 
wem dobrze , mówi płynnie, powstało podejrzenie, 
że owe krząkanie zaliczyć należy do rzędu orator- 
skich podstępów, że zdąża ono nie *o osłabienia. 
lecz owszem do podniesienia efektu. Rozpocząwszy 
naprzykład estry okres, obudza w słuchaczach na- 
dzieje, że gromem ugodzi w przeciwnika; w naj: 
silniejszem jednak miejscu następuje długie od- 
chrząknieuie 1 sentencja kończy się nagle w apo- 


«sób, którego nikt nie byłby mópł przewidzieć. Tak 


n. p. w jednej z swych mów powiedział: „Służe 
cesarzowi wiernie; czy w tej służbie zginę, to 
mi wszystko jedno, a panom — (długotrwałe chrzą- 
kanie, wszyscy domawiają sobie w duchu utarte 
frazosy obelgi; Bismark końcry po cbwili:) powin- 
no to być także obojętne”. (Wesołość). 

W wygłaszania mów swych kanclerz nie 
przestrzega jednego tempa. Potok wyrazów toczy 
się to szybciej, to powolniej stosownie do _ stanu, 
w którym chwilowo mowca się znajduje. Tak sa- 
me niejadnotliwe jest natężanie głosu kanclerza ; 
od szeptu przechodzi ono nieraz niespodzianie do 
Bieartykałowanego prawie okrzyku, rozdzierające- 
go uszy słuchaceom. Patos jednak we właściwam. 
Szlachetnem znaczeniu, jest mu nieznany i wła- 
nie te ustępy, które znajdnjemy 'w druku pod- 

eślone, wypadają zwykle najsłabiej. Gromiąc 
przeciwników, przybiera Bismark minę niewinne- 
go jagniątka, które nie pragnęłoby nikomu zam4- 
ić wody ; prawdziwie komiczne też wrażenie w)- 
wiera ta delikatność tonn, z jaką obrzuca ich o- 
belgami. 

„, W nielicznych tylko wypadkach opanowy- 
waia go forja gniewu de tego stopnia, że wido 
esnem «było, iż -lawa obelg z wzburzonego wylewa 
się wnikanu. W takich razach nabrzmiewają kan- 
glerzewi wszystkie żyły na twarzy, oczy cisksją- 


pioran po piorunie, a huk tym gromom dostarcza 
ręka, uderzająca gwałtownie o trybunę. 

W regule jednak stara się książę nadawać 
swym mowom ton elegauukiej politycznej konwer- 
sacji. Przemawia on swobodnie, a logiczna konse- 
kwencja z jaką wyłania się zdanie ze zdania, 
ustęp z ustępu, jest w istocie zdumiewająca. Uroz- 
maicenia mowom jego dostarcza spokojny sarkazm, 
przechodzący niejednokrotnie w rferę humoru; 
wówczas nikt ze słuchaczy nie moża się powstrzy- 
mać od Śmiechu, i sami nawet protokolanci pod- 
padali temu objawowi wesołości. 

Zazwyczaj mowa kanclerza jest imnrowizacją, 
przy której posługuje się jedynie wykrawkami 
z gazet i zapiskami cytatów. Do ostatniej jednak 
mowy, może z powodn nadzwyczajnej doniosłości 
tejże, przygotował się książe sumiennie; wszedł 
do sali z wielką teką w ręku, w której wnętrzu 
kryło się mnóstwo notatek i zapisków. Ta teka za- 
wierała mowę już opracowaną, jeśli nie w całości, 
to w głównych przynajmniej zarysach. 

Twarz jego zrazu spokojna, ledwie zasiadł, 
zdradzać poczęła nerwose rozdrażnienie. Chwytał 
na przemiany to za ołówek, to za tekę, to znów 
odwilłał usta napojem, który w szklance przed 
nim postawiono, a który składał się z ulubionej 
jego w takich razach mieszaniny wody i odro- 
biny koniaku. Mięszaninę tę jednak widocznie 
źle sporządzono, bo po pierwszym zaraz hauście 
zdradzał kanclerz olimnijskiem mruczeniem, iż 
przyzwyczajony jest do czego innego. 

Podano mu zatem drugą szklankę, z płynem 
ciemniejszego jnż koloru, silniejszym też pewnie, 
niż rosyjska przyjaźń. Te go uspokoiło. 

Rozpoczynając mowę, miał minę taką, jakby 
przystępował do spełnienia AA miłego obo- 
wiązku. Wrażenie to pozostało u słuchaczy aż do 
ostatniej cbwili mowy; snać przykrem było to, co 
podawał posłom do wiadomości, 8 przykrzejszem 
może, o czem przemilczał. Mówił też przez cały 
czas tak cicho, Że ledwie go słyszano i to jest 
pewód, dlaczago pierwsze teksty mów podanych 
przez dzienniki w tylu miejscach były niedokła- 
dne, ba nawet fałszywe. 

Mowa trwała przeszło dwie godziny. W cią- 
gu jej kanclerz był tsk znużony, że musiał kilka 
razy usiąść na krzesło i prawie siedząc. 

Jaki bedzie skutek tego najnowszego płodu 
Bismarkowskiej swady, dziś jeszcze przesądzać nie 
można, W każdym razie jednak rychła przyszłość 
rozwiąże tę zagadkę, 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Dziś „Marta“ opera Flotewa. 

W niedzielę po południn o gedzinie 3. „Den 
Cezar”, operetka w 3 aktach Dellingera, z p. Zima- 
jer. Wieczór po ras czwarty „Małżeństwo Apfel“, ko- 
medja w á aktach K. Zalewskiego. 

W poniedziałek cztery jednoaktówki. 


— Henryk Siemieradski w prywatnym 
liście, pisanym s Rzymu, e wydanym w Krakowie 
dwutygodnikn Świat wyraża następującą epinię: „ Po- 
syłam serdeosne powinszewania, — jest naprawdę 
csege winszować. Całości tak artystycznej i eleganckiej 
jeszcze żadne z pism polskieh nie przedstawiało. Gdy- 
by Świat nie zdobył sobie n nas roagłosu i pewe- 
dzenia, należałoby chyba wątpió e emaku polskiej pu- 
bliezności*. 

i Uznanie dla Świata coraz szersze zatacza koła. 
Le Kore, jeden z najpoważniejszych, najbardziej cenio- 
nych i najrozgłośniej znanych przeglądów paryskich, 
zażądał od Swiata wymiany, uważa bowiem naszą 
galicyjską obrazkową pnblikację za noszącą na sobie 
charakter wyższy i zupełnie europejski. Evénément 
bardzo pochlebnie wyraża się także o całości pisma. 

— Bianka Bianchi nadwerna wiedeńska 
śpiewaczka koloraturowa, wystąpi we Lwowie z kon- 
certem d. 26. lntego. Kierownictwo koncertu objął p. 
dyr. Marek. 


——— z W Z OE ET R we a, 


Dział ekonomiczny. 


Galicyjski akcyjny bank hipoteczny. 
Z dniem 31. stycznia 1888 było w obiegu: 5 /. 
listów hipotecznych zł. 14.297.300, 5*/, premiowa- 
nych listów hipotecznych zł. 12,957.600, asygnacji 
kasowych zł. 2.567.950. 


Giełda zbożowa. Z Wiednia donoszą 
10. lutego: Tendencja mdła. 

Pszenica 7'56 do 7.92, owies 591 do 6 12. 
żyto 6:15 do 6 26, kukurudza 6 52 do 651. Okowita 
2708 do 28.—. 

ZBudapesztu donoszą 9. bm.: Pszenica 
7.27 do 7.69, kukurudza 5'99, owies 5.60, spiry 
tus 2425. 

Berlin 9. bm.: Pszenica na kwiecień-maj 
162'50, na czerwiec-lipiec 167.50, żyto loco 116, na 
kwiecień-maj 119.50, na maj-czerwiee 121'75, na cter- 
w'ec-lipiec 123 75. S 'irytus (oclony) na kwiecień-maj 
98 90, na maj-czerwiec 99.60. Owies na kwiecień-maj 
11%: —, na czerwiec-lipiec 114 25. 


Wrocław 9. bm.: Stara pszenica (88 funt.) 
16-20, nowa 16*10, żyto (83 funt.) stare 11'30, nowe 
10.40, kukurudza stara 11:80, rzepak 20'40, spi- 
rytus na luty 47 90. 

Szczecin 9. bm.: Pszenica na kwiecień-maj 
165:50, na czerwiec-lipiee 169.50, żyto na kwiecień- 
maj 116:—. na czerwiec-lipiec 120'60. 

Nafta. Wiedeń galicyjska marka Skrzyński 
22 75. Hamburg 720, na sierpień-grudzień 7.30. 
Brema 735. Antwerpia 19'/,. 


a NOZ Z ZO O EO AA ny OZ Z Z i 


doskonała imitacja brylantów, 
smaragdów, rabinów, safirów i t. p. 
oprawne elegancko w kość słoniową, róg bawoli 
czarny, w srebro i w złoto poleca: 


Ostatnie wiadomości. 


Według telegramu Gazety ursędowej, mini- 
sterjam obrony krajowej uostanowiło zawezwać 
do tegorocznego poboru wojskowego także klasę 
czwartą z Galicji i Krainy. 


Z Berlina donoszą: Rząd niemiecki tupeł- 
nie jest zadowolony z wrażenia, jakie wywarła 
mowa ks. Bismarka w Rosji. Panuje tu przekona- 
nie. że mowa ta oddziała w najbliższej przyszło- 
ści zupełnie uspakajająco, a jezeli Rosja nie mo- 
łe zaraz zaprzestać zarządzeń wojskowych, to ma- 
ja to za zupełnie wytłumaczone; więc nawet w 
razie chwilowej kontynnacji środków wojskowych 
w Rosji nie uważałyby koła berlińskie położenia 
za pogorszone. 


NG WPNE" WINNA TWO ORA © 


— 


Talagramy „Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 11. lutego. N. Fr. Presse 
podaje treść traktatu, zawartego między Au- 
strją a Włochami. Wedle niego przyrzeka 
Austrja Włochom przychyłną neutralność na 
wypadek wojny włosko-francuskiej. Taką sa- 
mą neutralność obowiązują się zachować Wło- 
chy w razie wojny austrjacko-rosyjskiej. Au- 
strja przyrzeka nadto protegowauie intere- 
sów włoskich na morzu Śródziemnem i na 
półwyspie Bałkańskim, gdzie bez porozumie- 
nia z Włochami nic nie przedsięweźmie. 

Włochy przyjmują natomiast na siebie 
zobowiązanie, iż wezmą udział w walce po 
stronie Austro-Węgier i Niemiec, gdyby oba 
te państwa, lub same tylko Niemcy przez 
Fraucję i Rosję równocześnie napadnięte zo- 
stały. 

Budapeszt d. 11. lutego. Na wezo- 
rajszym balu siedmiogrodzkiego Towarzystwa 
rolniczego, wyrażał się następca tronu, mó- 
wiąc z hr. Aurelim Dezseffym, z jak najnię- 
ksem uznaniem © politycznej bystrości An- 
drassego, jako twórcy austro- niemieckiego 
przymierza. 

Praga d. 11. lutego. Narodni Listy 
napadają z całą gwałtownością na wniosko- 
dawców immatrykulacji traktatu sustro-nie- 
mieckiego, nazywa ich pruskimi ajentami i 
motłochem politycznym, który Czechy nogą 
kopią i od siebie odpędzają. 

Hlas Naroda oświadcza, że Rieger ob- 
staje w zupełności za antonomicznemi pod- 
stawami wniosku ks. Liechtensteina. 


San Remo d. (1. lutego. Stan cósa- 
rzewicza niemieckiego gie pogorszył się, do- 
tychczas gorączki nie było. Cesarrewicz cały 
dzień ` weżorajszy nie” kładł" się do łóżka, i 
może już połykać, ale tylko potrawy płynne. 

Paryż d. 11. lutego. Na werorajszem 
posiedzeniu Izby posłów obradowano nad eta- 
tem kolonij, poczem 263 głosami przeciw 
239 przywróciła kredyt 611.000 franków na 
potrzeby duchowieństwa. Minister handlu kon- 
statuje, że roboty około wystawy powszech- 
nej idą pomyślnie i wystawa w pierwotnie 
naznaczonym terminie d. 5. maja otworzoną 
zostanie, 

Paryż d. 11. lutego. Tutaj zaprze- 
czają pogłosce o wybuchu między chrześcia- 
nami a muzułmanami w Bejrucie. 


Konstantynopol d. 11. lutego. (Biu- 
ro Reutera.) Wiadomość o cofnięciu nomina- 
cji Kiazim baszy na komisarza tureckiego w 
Sofii niema podstawy, 


Madryt d. 11. lutego. Izba posłów 
263 głosami przeciw 61 przyjęła adres do 
tronu. Przeciw adresowi głosowali reformiści 
i konserwatyści, a republikanie wstrzymali 
się od głosowania. 


Rzym d. 11. lutego. „Ajencja Stefani“ 
donosi: Wiadomość, jakoby rząd postanowił 
odwołać wojska z Massawy, tudzież jakoby 
położenie Włochów w Afryce stało się kry- 
tyczuem, jest fałszywą. Również nie ma pod- 
stawy pogłoska o klęsce Włochów d. 7. bm. 
Minister wojny ponownie zaprzecza, jakoby 
komeudant wojsk włoskich w Afryce zażądał 
posiłków. 

Londyn d. 10. lutego. Wczoraj are- 
sztowano deputowanego: Pyne  (parnelistę) 
w chwili, gdy chciał wejść do gmachu par- 
lamentu. Aresztowany za wykroczenia prze- 
ciw ustawie o podburzaniu, będzie Pyue od- 
stawiony do Dublina i tam pod sąd oddany. 


Londyn d. 11. lutego. Wczoraj po- 
częła się w Izbie posłów rozprawa adresona. 
Sekretarz dla spraw irlandzkich Balfour, bro- 
nił polityki irlandzkiej, podnosząc, że ustawa 


KAZIMIERZ LEWICK 


GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI 
Porcelany, szkła i towarów mięszanych 


we Lwowie, ulica Trybunalska. 


o podburzaniu wywołała stanowcze polepsze- | 
nie sytuacji i zmniejszenie zbrodni, zwłaszcza 
w hrabstwach Kerry i Clare, gdzie liga na- 
rodowa całkiem stłumioną została, 


Petersburg d. 11. lutego. Według 
Grażdantina, są w tutejszych kołach kompe- 
tentnych przekonani, Że obawy wojenne nie 
mają podstawy. Doszła tu już w całej osuo 
wie mowa ks, Bismarka, i wywarła silniejsze 
i głębsze wrażenie, niż streszczenie telegra- 
ficzne. 

Na zapytanie oświadczył minister Fer- 
gusson, łe rząd nie zawarł Żadnego takiego 
układu, któryby Anglię do materjalnej akcji 
zniewalał, a o którymby Izba nie wiedziała. 
Dep. Labouchere zapytuje o różnicę między 
akcją w ogóle a akcją materjalną. Minister | 
odpowiada, Że akcja materjalna polega naj 
zobowiązaniu militarnem, 


Bruksela d. 11. lutego. Nord, oma- 
wiając ogłoszenie traktatu austro-niemieckie- 
go i mowę ks. Bismarka, oświadcza, Że 
pierwszy nie wywarł w Petersburgu Żadnego 
wrażenia, gdyż znano go już tam oddawna, 
a pokojowa polityka Rosji wyklucza wszelką 
możność napadu z jej strony na sąsiednie 
mocarstwa. Napad związanych traktatem 
państw na Rosję byłby również” niedorze- 
cznym, jak napad Rosji na sprzymierzonych. 

Mowa ks. Bismarka była natomiast bar- 
dzo sympatycznie przyjętą, gdyż zawiera w 
sobie nietylko szczere Życzenia pokoju., ale 
także ściśle określony program załatwienia 
sprawy bułgarskiej. Jeśli po słowach ks. Bi- 
smarka nastąpią czyny, to Zniknie z widowni 
politycznej jedyna kwestja, która mogła Eu- 
ropę niepukvić. 

Rusja nie żąda niczego więcej, jak tylko 
przywrócenia swego wpływu na  Bułgarję. 
Nord spodziewa się też, Że sprawa bułgarska 
wejdzie niebawem w stadjum pokojowych ro- 
kowań dyplomatycznych. 


Wiedeń d. 11. lutego 2 godz. 10 min. po 
połuałniu. Akcje kredytowe 269.40. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 75. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 271.50. Akcje Banku  snglo-austrja 
ekiego 101.—. Akcje Unionbanku 190 —. Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.25. Akcje kolei Półno- 
onej 24650. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
8050 Akcje kolei Alfóldzkiej 172.—. Akcje kolei 
Państwowej 215.—. Akcje kolei Lw.-Czern 208.50 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 15150 Losy 
komunalne wiedeńskie 12825. Akcje Tow. tureckiego 
Galic. oblig. indemniz. 101.—. Akcje kolei 
półn eno-zachod (lit. B. Elbethal) 155 —. Losy re- 
gulacji Cisy 122 —, Akcje Banku dla krajów korou- 
nych 205 75. Renta węg. złota 4 pret. —.—. Akcje 
Bankvereina 82 75. Rosyjski rubel papierowy 108. —. 
Losy premjowane węg. 119.—. 

4"f10°/s Renta wspólna 77.90. 5*/, renta austr. 
papier. 92.—. 4"/, renta austr. złota 108 40. 4°/* 
renta węg. złota 96.47. 5'/, renta węg. papierowa 
83.—. Napoleondory Marki niem. 62 22. 

Berlin d. 10. Intego godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierewy 173.80. Akcje anstrjackie 
kredytowe 13887. Akcje kolei Karola Ludw. 77.—. 
Anstrjackie banknoty 160.40. Akcje kolei połndn. 
(Lombardy) 3262. Rosyjska pożyczka wschodnia 
5220. 5 pret. listy Królestwa Polskiego 53 50. 
| ma im E WNE 


Przyjechali do Lwowa 
dmia 11. lutego 1866 


Hotel Europejski F Meduna z Przemyśla. M. hr 
Ponińsski z Soroka, W. Angeline z Krakowa. J. Pisz 
2 Tarnowa, © Wellmann s Czeraiowios. J R secsweig s 
Wiednia. A. My łowski z Skorenca. J Sztembarth z Kró- 
lestwa B Daierzbieki s Królestwa, K. Jaworski a O- 
strowezyka. 

Hotel Francuski. Em. hr. Donin Borkowski z Po- 
n'kwy. A Stejałowski ze Stryja J Mittelmanun s Wie- 
dnia M Gek s Wi-dnia H Hirschberg z Lodzi. E. 
E. Knschnitzry z G iwie. 

Hotel Żorża. L Garapich z Cebrowa EF Sainz 
Wiednia. J dr Dobrrański z Olessy A. Carles i L Ho- 
wiena s Metin. Dr. Ziemiański z Przemyśla. E. Podoski 
s Wołyn:a 

Hotel „ Z. Dobrowolski s Błnpniey. G. Reller 
s Tryestu. Ed dr. Bchenring z Wie iezki. Em dr. Schan- 
ker z Złrecowa. Kl dr Billi s Złoczoewa. S. PineleB 
s Wiednia. L. Kletschh ff z Berlina. 


| mia nin R R | 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów doia 11 lutego. (Z izby handlowej.) 
L Akeje sa sztukę. 


płacą  śa* 
Kolej galio. Kar. Ludw 200 sł. m. k. -. . —— 1%25 
Kolej Lwow.-Czer.-Ja-ka . . St rear =—= 41050 
Banka R e TAKO laj po OOzł w.a —— rl 
Eanku kredyt. galicyjskiego po 200zł. w.a. —.— 216 


II. Listy zastawne za 100 str. 


Baaku hypotessnego galicyjskiego 6'/,. . — — 
yP go gailcyj g Bej | 9550 


3 
111. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 30, ——  54— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%) 21/0, . . —— B 
Ogóln. roln. kredyt zskł. ćla Qal. Í But. 

60/, os. w 15 lot A Ha EE a IZFrAhCZZE 

TV. Obligi sa 100 zł. 
Indemnizaeyjne gauoyj. 5%, m. k. . . . 100.— 10150 
Kom. banku krajowego 50%/, w. a. I em. . 10).— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1872 6, w. a. —— 115— 
nzyczka krajowa 1883 41/-9/, . $ —— 83— 
Y Losy 
Losy miasta Krakowa —— 19.— 
Losy miasta Stanisławowa —— 3550 
V1. Monety. 

Dukat holenderski . . « . . . . . . 5.91 6.— 
Dukat cesarski . W sem eń a 5.94 6.05 
Napoleondor a. . „, . Jas 4. «ee. 993 10.08 
Półimperjał rosyjski . . . . . . . . 10.33 10.43 
Rube! rosyjski srebrny . . . . . . . 14) 1.50 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 13:57, 19/4 
100 marek uiemieckich . . . . . . . 61 9U 


Srebro za 100 zh. 
Kupony w srebrze 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi ad Rudakcji 


która faż Zadnai tnn='o4-ialrntni sa nią mia nryvjmuj*, 


Nades:ane 


Podziękowanie 
Wielmażnemu panu dr. Głaczyńskiemu z Kołomyi 
i Wi-lmożnewn pann dr. Beinatowiczowi z Ober- 
tyna za umiejetną i nader troskliwą kurację, z ja- 
ką mnie w mej cieżkiej słabości leczyli, składam 
publiczne moje nsjszczersze vodziekowanie. 

Korszów dnia 9. lntago 1888. 
689 1—3 Barbara Krzeczunowice 
DDD OOOO COZ | 

Straszną dolegliwoscią są nagniotki — 
a ten tylko woże to osądzić, kto cierpi na na- 
gniotki przez nielogodne obuwie. Iateresnjącem 
przeto bedzie dla każdego takiez0, że prawdziwa 
„Tynktura Keralyn* aptekarza Schneid, Wien 
V. Wimmergasse 35 usuwa wszystkie naguiotki 
j stwardnienia skóry, całkowicie bez cierpień w 
kilku dniach pol gwarancją. Wiele listów z vo- 
dziękowaniem i uznaniem są zawsze 40 przejrze- 
nia — a jedna tylko próba vrzekona każdego, kto 
ma nagniotki — o znakomitej skutecziości tego 
środka. 134 1-%0 


NEUSTEINA 


ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany śrouek na zatwariaenie Pudełko z | pig. 
1 et.. rolka 12 pig. lzłr Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znasiem 0- 
ehronnym w czerwonym druku „ów Leovold“ z naszy firmą 
Apnthete „zum heil. Leopold Wien, Stadt Eoke der Spiagel- 
und Płankengasse Do nabycia w (wwie u up aptek. 
P. Mikolascha. Z Ruckera. K. Sklepińskiego I J. Bóisera 
EW U O 


Dr. A. GONIIZA. 


p odbyciu ptr eh atudjów dentystycznych w za 
ładach nniwersyteckich dontystycznych w Berlinie 


otworzył Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika Nr 5 i ordynuje od godzimy 
9—1 i od 3 -5. 


Wszystkie eperacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese- 
lającym (Lustgas). 

Rztuezne zoby osadzana na złocie. kanecznkn ete. ate. 


Zmiana mieszkania 
W -zech na'k lekarskich 
Dr- C- SZTEMBARTEI 
przoprowadził się na u'icę Bat-rege (dawna Hali ka) nr. 


26, I. piętro. — Ordynuje od 3—5, dla niezamożnych 
bezpłatnie. 66 1 6 


Specjalista ehorób nerwowych 


Dr. J. Prus 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uniw. 
Jag'elloński+go — po odbyciu specjalnych studjów 
w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Cha«rcota w Paryżu. mieszka przy nlicy Kościuszki 
Nr. 7. Parter, dom W. Brykczyńskiego (ubok Banku 


krajowego) 


Konsorcjum 


zawiazane w celn zabudowania kilkunastu 

parcel w komnleksia Wso Boila Bertenilang 
Brajera przy ulicach Braiarowskiej, P .dlawskiego. 
Sz"pena, Moniuszki we Lwowie, przyjmuje zqło- 
szenia na zsku mo noja tynczych gruntów, wyko- 
nuje projekty, plany, kosztorysy i uiziela 
bliższych iuformacj. Listy odbiera : Zaraąd. real- 
ności Emilia Bertemiliana Brajera we Lwowie. 


"W szellrie losy 
sprzedaje za gotówkę po kursie urzędowym 
ja koteż 2) 

na małe spłaty miesięczne 


AUGUST SCHELLENBERG 


aa a 3 4: gal. Bej, Ti 10r), pr. s to: A D k 
anxku krajcwego 4'/ e. w 511. . - 987: 122) i | i 
o O e aaa ac 8 20 „22 | Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
8 ek al ear e ae 6 ulica Karola Ludwika |. 1, 
r red. gal ziem. 5°/p los. w 371 99.50 101 — s z HA ii 
` kred. 4 RONA m A EE e ED ~ w gmachu gal. Tos. krad, ziemskiego. x, 
edytowepo gal riam. 21/,*/, zma dą | pzy «BE 
"2 A JE * ma Wydawnictwo gazety losowań „Nudzieja.* 55 
= kred. zal siem. 4*|, los. w 5R?) —— “jus | > 
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Skład farb i handel materjałów 
pod „Czarnym peem* 


Józefa Hanka we Lwowie 


Rynek l. 38 we własnym domu 


poleca 


| dla uczynienia pedłegi piękną, połyskującą I trwałą 
uznaną powszechnie Za najlepszą 


MASE WOSKOWA 


do zapuszezania podłóg i 


GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ 


do pociągania podłóg, która nadaje połysk 
i kolor za jadnorazowem pociągnięciem. 


Wszelkie gatunki szczotek. 


AOR: 


Ą 


W Andrychowie p. A. Pukalski. 


a m Em A EPC T E 


Masę woskową utrzymują na składzie : w 

Baranowie p. E. Zucker. 

Bołzu p. J. Miłkowski, 

Bieczn p. U. Klein. 

Bochni p. J. Michnik. 

Bóbrce p. B. Aczkiewicz. 

Kolechowie p. M. Gottesmann. 

Borszczowie pani O. Armatys. 

bołszowcach paui A. Lichtman. 

brodach pp. Witkowski i Sp. 

Brzeżanach pani B. Wrońska, 
A p. E. Klimek. 

bnczaczu p. J. Neumann. 

Bursztynie p. F. Fränkel. 

Busku p. M. Goldhaber. 5 

Brzozowie pani Maryniowa i Spłk. 

Cieszanowie p. S. Spiergel. 

Cnodorowie p. Oswald Paulo. 

Chorostkowie p. C. L. Press. 

Czerniowcach p. Ign. Schnirch. 

Czortkowie p. A. Kostecki. 

„ Dorna Watra p. M. Terebesy. 

„ Debicy p. S Seredniski. 


e 3 Ws» U WM OG I 
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Katach 


a 


Dolinie pani R. Turteltaub. 
Drohobyczu p. Teofil Jabłoński. 
Gorlicach p. S. Bira. 

Gródku p. A. Lippus. 
Grybowie p. A. Muszyński, 
Grzymałowie p. B. Genser. 
Horodence p. J. R. Schor, 
Husiatynie p. L. Bermann. 
Haliczu p. L. Süssholz. „L 
Jarosławin p. J. Krasicki. 
Jazłowen p. F. Groha. 


Jezierzanach p. M. Sterachusa. 
Jaśle pp. J. Pollak i Syn. 
Krakowie p. H. Fritsch, 

p. A. Schultz. 

Kałuszu Towarzystwo spożywcze. 
Kołomyi p. St. Romanowicz. 

p. J. Rożański. 

Kossowie p. M, Kamil. 

Kamionce Strum. p. J. Sklenka. 
Kolbuszowy pani Franc. Geldamer. 
Kańczudze Towarzystwo spoży wcze. 
pani M. Rarvsch 


NEA Se Z Z RE" O ACC E PORĘ Rn. SA 


p. O. Strassberg. „ Makowie p. R. T 


» $ 
„ Oleszycach 


En zz Bar. — per 


rac == . £g aj ir 


W Korolówce p. M, Sternschem. 

Kozowej p. M J. Alter. 

Krosnie p. J. Lazarowica. 

Kutach p. A. H. Weiser. 

Krośnie p. E. Stawicki. 

Łańcncie p. J. Cetnarski. 

á Leżajsku p. 5. Pomeranz. 

» Limanowej p. E, Rozwadowski. 

isku p. H. Fleischmann. 

„ Lubaczowie p. H. Herzberg. 

n Łańcucie p. G. Danielewicz. 
uryczyn, 

„ Mielcn pp. A. Debicki, 

» Mielnicy p. N. Weiselberger. 

„ Monaeterzyskach p. P. Dógler. 

„ Myślenicacb p. Wiktor Gottmann. 

s Mostach wielkich n. B. Grüner. 

s Niłniowie pani E. Zareba, 

=» Nadwórnie p. F. Griffel. 

» Nisku p. Broa. Kasper. 

» Nowym Sączu p. J. Miller. 

» P. W. 

p. J. Kamiński. 

„ Peczemiżynia p. A. Jasiński, 


Przemyślu p. A. Falisze wski. 
Przemyślu p. M. Krug. 
Przaworsku p. W. Świtalski. 
Pockamieniu p D. Reiser. 
Piłznie p. W. Uiberall. 
Podwołoczyskach p. L. Jacses. 
Pomorzavach p. L. Mantel. 
Radziechowie p. F. Gret. 
Radniku p. F. Chmielowski. 
Rawie ruskiej vp. E. Arbesbauer. 
Rohatynie Narodna Torhowla. 
Radomyślu p. H. Bartoszyński. 
Rapczycach p. W. Kwiatkowski. 
Rzeszowie p. E. G. Neugebauer. 
Samborze p. B. Żuławski. 
Sanoku Narodna Torhowla. 
Sędziszowie p. L. Włodek. 


Skale p. J. H. Kohn. 
Sniatynie p. E. Böhm. 
Sokalu p. A. W. Grot. 
Stanisławowie p. W, Schafer. 


Trees x 


Olery. 


wu: ai ey yve s. i U. z aa u 2 | 


Pouhajcach p. J. Amta następcy. 


Serecie p. J. Dem niaka, wdowa. 
Steniawie Towarzystwo spożywcze. 


|W Starym Nzezn v A. Kasen. 
| „ Starem mieście p K. Zrguuntawicz. 
| » Stryju p». Lachicki i Kosterkiewicz. 
Suczawie p. M. lluieki. 
Szczurowej p. Jan de Kepiuski. 
Sawborze p. A. Kroner. 
Sarecie p. J. Sommer. 
Tarnowie pp. W. Mól liner i Spł. 
= p. T. Scharff 

Tłustem p- W. Bndziszewski. 
Turce n. W. Knezyński, - 
Taruopolu p. B S'ein, o. Skowrońska. 
Tłumaczu p M. Bi oschmann. 
Tarnobrzegu p. N. Uiżyński. 

Ulavowie p. M Dobil. i 
Ustrzykach dolnych p. Wanda Rutkowska jg 
Wadowicach p. J. Pohl. 
Zaleszczykach p. H. Sanocki. 
Zbarażu p. J. Kader 1ożka. 
Żółkwi p. J. Olearczyk. 
Złoczowie p. J. Kordecki. i 

ywcu p. A. Pawlnszkiewicz. | 
Załoścach p. H. Amarant. i 
„ Źnrawnie p. H. Frenkel. 
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E E WA ..„aminowany chmielarz 
Rządzca lb Administrator 


w sile wieku obznajomiony wszech - 
stronnie z gospodarstwem roluem, 


chowem bydła i koni, poszukuje, 34 morgów roli 


posady lub administracji ra KACIN iuro wykorczowanej wa Lwowie za ro- 


Adres: M. G. Łańcut restante. zatia Stryjską położonych pcd korzystne- 
6871 1—2 mi warunkami do nabycia. 


B iższą wiadomość udzielą właścicie- 
DES ase -nAn .. 


Reinhold i Buber, Moda sk? 3. 
Najlepsze Sadzonki chmielowe E 
175 z Saaz 1-8 , 

po eonie 6 zir. za tysiąc sztuk, eraz naj-| 

lepsza jednoroczne fitnce (produkt s naj- 

korzystniejszego p'łożenia ohmielarni) po 

cenie 8 złr za tysiąc sztuk loco Bar | 

łącznie z zapskowaniem netto kasa poleca, 

Interes ajencyjny i komisowy Juliusza Som- 
mera w Saaz. i 


Grodek przeciw nagniotkom 


(Tynktura- Keralyn) ., 
aptekarza Schneid, usuwa pod gwarancją 
i bes eierpisú w kilku dniach wszystkiej 
nareśla nagniotkowe i stwardnienia skóry 
Cena '/, fiskona 60 ont, cała flaszka 1 sł. 
a przenełką pocztewą © 10 ant więcej. 

Prawdziwe meżna nabyć jedynie w 
Wiedain St. Georga Apotheke V. Wimmer-| 


Czech, x najlepszemi świadecywami po- 
szukuje ed 1. kwietnia posady. 
Adres W. B, post restante Jaworów. 
675 1-8 


194 dziennego zarobku ubocznego —15 


bes kapissłu i r zyka otrzymać mołns 
przez pośretniesenie w zakupnie losów, 


na raty w myśl ustawy z r. 1683 (G. A. 

XXXI) — Wnioski i zgłoszenia nadsełać 

należy do Hauptstadtische Wechselstuben 
Gesellschaft ADLER & Co. Budapeszt. 


|. FOSFORAN ŻELAZA 


LER ASA, doktora nauk ścisłych. 

Płyn ten, jedyny który zawiera 
w swym składzie pierwiastki ko- 
ści i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 
żołądka, bladaczce, białym upła- 
wom, t nieregularności miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 


bardzo często jest zalecany przez 

lekarzy kobietom, dziewczętom, 

jak również wąttym i delikatnym 

dzieciom. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


la nabycia we Lwowie w aptekach 
pp Mikolarcha, Wewiórskiege, Bklepiń- 
«kiego, Rnekera i Baisera. 


garsa Nr 33 — zaś, we Lwowlo w uptoce 
Mikolascha. 182 1—20 


* Ogrodnik ° 


Kielskie Szproty 


w wieku lat 38, żonaty, uzdol-|w paczkach 2'/, kilo około 200 sztuk złr. 
niony we wszelkich gałęziach te- 
go zawodu, 8 obok dobry chmie 
larz,;poszukuje posady. 
Bliższych wiadomości zasięgnąć 
można u p. Wiktora Dan nr. 331 H.G.. 
ulica Węgierska w Przemyślu. 


1,25, za dwie paczki złr. 2.15, za 4 paczki 
złr. 3.75, opłatne xa zm pocztowem 
18 poleca — 

E. H. SCHULZ, Altona bel Hamburg. 


Najprzedniejsze 


MASŁO DESEROWE 


Chleb Dra Grahama 


Dziełko, e tym prawie endownym 
chlebie wynalazku dra amerykań- 
skiego GRAHAMA , podające dokta- 
dny sposób wyrabiania, pieczenia. oraz 
używania tego chleba jake óredka wy- 
leczającego z wielu cherób, a którym 
już tysiące osób wyleczone zostsły ra- 
dykalnie, dostąć można za eenę 6N ct. 
w Administracji Kurjera Lwowskiego 


688 1-3 


złr. 1.10 za 1 kilo 


„rozseła w dowol ej ilości zarząd dóbr 
i Zameczek 


poczta i stacja kolei Żółkiew. 
659 1—6 


w ziarnach doborowyeh, najszl 


każde obuwie skórzane fi 
utrzymuje w stanie trwałym. $ 


g 
+| Handel nasion ro 
Najlepsza czernidło | 5 | x 
ip świecie | ząb i nasiona buraków pastewnych. 
które | 
A 


zamieszczenie medali i orła jest 
często naśladowaną, ażeby więc 


Skład wszelkich nawozów 


traw pastewnyc' i koniczyn, 


Oryginalna koniczyna francuska tak zw. Lucerna. 
Najprzedniejsza kukurudza amerykańska tak zw. Koński 


Zboża pod zasiew 


Nasiona warzywne 


dla kultywowania w eieplarnisch i na wolnem polu 


żonaty bez familji, 34 lat liczący, posia- 
dający chlubne rekomendacje z w:ększych 
zakłsdów z latl8-stu poszukuje zaraz 
posady; adr. W. 8. B. post. rest. Tarnopol. 


Alfred Rassl w Opawie. 


Iniczych i leśnych, 


676 1—10 
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achetniejszysh i niozawodnych. 


sztueznych, Makuchów rzepako« 


Można nabyć we 3 0 o 
wesystkich handlach Auatrji i Wggier. I b | Nasiona kwiatów. 
PRZESTROGA. n Poręsza się za świełość, prawdziwość, dobroć i siłę kiełkowania H 
e e pres 4 Sprzedaż drobiazgowa wszystkich nasion. ý 
KO) MP ae ezny chy 


Publiczności wyrobić przekonanie 
iż to czernidło do obuwia jest 
mojego fabrykatn, widzę się 
spowodowanym zwrócić uwagę 
P. T. Publiczności na owe bez- 
wartościowe fabrykaty i upra- 
szam wyraźnie żądać ; 

St. Fernolendt'a fabrykatu 
i tylko taki przyjąć, który jest 
powyższą winietą | nazwiskiem Foer- 
nelendt opatrzony. 1 


We Pod do nabycia 
1 pp. kupców : Karola Bałabaun. Karo- 
a Bayera, Jos. Hankego i Al. Hibnera. 


przedniejszej jakości, 


pol 


najlepszy Środek domowy w zaburzeniach kszenia 
trawienia, pepe wymianie materji i 
tyehźe skutkach. Dla używania w nieży- 
tneh żołądka i kiszek, cierpienach wą- 
troly i żółci, nadmiernsm asgremadzonie. 
tłurzozn oraz tworzeniu sią kwasów, prao., 
lekrrzy ogólnie polwcace, Do nzbycia w 
prdetkach po 60 ct. i 2 złr w aptekach, 
a spłatnem otrzymaniem Żzłr. 2) ct. 
gpiatae przysłanie I pudełka z apteki 
Lippmanna w Karlsbadzie. 
Dentać meżna we Lwowie: w aptekach, 
»p. Beisera, Mikelas.-ha, Rapaporta, Rue- 
kera i Sklepińskiego, dalej w aptekach: 
w Brodach, Czernioweack, Kołomyi, Kots- 
maniu, Kutaeh, Krakowie, Radoweach, 
Rzessowie, Tarnopolu, Zbarażu itd. 


Pudełko małe 


Usuw 


Woda fijołkowa. 


Pilipton 


Valentin włosowe wzmaenia 
F Cena fiakenu 3 złr. P 


WODA POZIOMKOWA 


skóra staje się SEN g 
» . | , 

Na podstawie zaufania, mać 
zk posiada nasz kotwiczny Pain- 
xpeller od lat 20, ośmielamy się 
6 niniejszóm do próby i tych 
którzy jeszcze nie znają tego znakomi- 
tego i ulubionego środka domowego. 
Nie jest to żaden środek tajemny, 
a tylko ściśle realny, umiejętnie zo- 


Hotel Europejski i ul. Halicka, ró 


wych i lnianych, Cementu portlandzkiego, Tektury dachowej naj- 
Gipsu do sztukatur i murowania. ==>. 


RZA 
$ J. IHNATOWICZ 


wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne, 
odszezególniona za swe znakomite własności 7 medalami zasługi 


Jest to najezystsza, najdelikatniejsza mączka 


> zy ci jg c | i 2 dyplomami uznania. 
KARLSBADZKIEJ LE so 
"aRozrki BiRząće K EUI KSiaŻeCy ronim, 


daje piękną naturalną białeść i jsst nieoeenienym 
udru białego 60 ot., cała 1 złr. a. w. będzikiew 


ałr. 1750. — Różewy dla blendynek i kremowy dla naatynek i brunetek 
małe pudełko po TO et. większa zł. 1 20, z łabędzikioem zł. 1:60. 


najsilniejsze wypadanie włesów wstrzymuje, 


przyjemnie przylega do twarzy, aa- 
rodkiem de upię- 
twarzy. 


a z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, * 


pierzehnienie i łaszczenie skóry, wygładza 
zmarszcaki, pory i dołki ospowe. Twara odświeża, wybiela i wydelikaoa. 
Cena 1 złr. w. a. 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem użyein 
przywraca piękny naturalny kolor. — Cena 1 sł. 60 ot. 


eebniki 
1 de wytwarzania włosów pobudza. 
6? fakonu 1 sł. 80 ot. 


ara ni niezawodny środek na wygabienie uagnłotków. — 
UEZATIN ` Pudełko 40 ot. 


DO MYCIA TWARZY, 


zamiast ewykłej wody, która jak wiadome zawiera wiele wapna, przezeo 


rubą i braci przejrzystość. 


litra 25 et. 1791 6—? 


Nabyć można we LWOWIE w uklepach własnych ul. Kopernika | 8, 


Wi.łowej. — W KRAKOWIE 8u- 


h knionice 1. 20. — W CZERNIOWACH Rynek |. 3, 
eras we wszystkich pierwszorzędnych sklepac 


i aptekach. 


stawiony preparat zasługujący na to ME: 
woale, aby go polecano wszystkim 

cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 

jako średek niezawodny przeciwko po- 

wyższym ełabościom. — Jak bardzo 

ten średek zasługuje na zupełne i 


zaufanie najlepiej. udowodni ta oko- 


or 


|| Keanońć, że wielu chorych przepróbo- 
jj wawszy wszystkie Pompatycznie anon- 
sewane leki, przecież w końcu powró- 


g ol do wypróbowanego Pain-Expelleru; 
jj albowiem przekonali się oni przez po- 
równanie, że tak dolegliwości reuma- 
tyszne n. p. darcie, łamanie itd., jakotóż 


' > „mieszkaniach. Desinfekcjonuje on 
f bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w a jonuje on, 


niezbędnym jest przeto w pokojae 


Upraera się baczyć na obok stojącą markg ochronną, celem 
untknienta podróbek ! 


ześwłajace bogate w ozon 


Powietrze lasów w pokoju 
tylko przes aptekarsa Ghilany'ege 


Bulk ict lesny. 


„Uznany I polecony przez pierwsze powagi iekarskie. 

'.BUKIET LESNY- aptekarza Ghilany'ego jest ta najsilniejszy ekstrakt szpilkowy,| 
naajskateczniejszy i zarazem najpczyjemniejszy środek cays;czący powietrze w po- 
popraia powietrze i ożywia organa oddechowe. 
dziecinnych. chorych , sypialniach i w ogóle 
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A JULIUSZA SCHAU 


! 


jpióski apt. i Schaitter & Comp; w Samborze J. Aleksiewicz i K. Maresch api.) 
(w Stanisławowie A. Beile apt Jan Macura apt; w Stryju Leon Gaertner apt..' 


\wyeh resmaitego koloru, lub e barwach 


1 x. GAZETA NARODOWA z Niedzieli 12. Lutego 1888. - e 
Dziesięć złotych FUNK IAW WAWIE KA 


Bernhard Ticho w Bernie, = 


Krautmarkt Nr. 18, j 
wysyła za pobraniem pocztowam : 


PLÓTNO DOMOWE 
1 gut 30 łokci */, złr. 4'50. 
1 szt. 30 łokci */, „ 550. 


VEBA KING 
przedniejsza jak płósno i sztuka 
30 łokci */, złr. 6. 


SEEDE OE 
prawdsiwy „wyborny do prania 
w dożrej jakości 1 sat. 30 łokci 
złr. 4*50 


M 
t 

3 
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Kamgarn letni 


; |w 1 resztce ma całe ubranie męzkie 


prawdziwy-i dobry do prania 


640 m długoś i złr. 3. 


Materje berneńskie modne 
rosztka 8 10 m, dłogości na całe 
ubranie męzkie złr. 550. 


Materje na paltoty 


najprzedniejszej jakości na całe 
palto złr. 8. 


Beraelństa materja SnKJennA 


rósztka 3:10 m. długości na całe 
ubranie męzkie złr. 3-75. 


Półsnkienka wełniane 
podwójnej szerokości, na całą su: 
á |knię damską we wszystkich kolo: 
rach 10 m. złr. 4. 


TERNO CZARNE 
wyrób naksoński, podwójnej szero- 
kości na eałą suknię 10 m. 

złr. 4:50. 


Garnitur rypsowy 
składający się z,3 kap na łóżka 
i 1 kapy na stół z frendzlami je- 
dwabnemi złr. 8*50. 


Garnitur jatowy 
2 kapy na łóżka, | kapana stół 
z frendzl. mizłr. 3°50. 


Resztri pokrowców holenderstich 


10—12 metr. dług. 1 resztka 
zł. 3°60. 


CHUSTKI LETNIE, 
używane zamiast narzutek 
*, dług, zł. 1°20. 


Woal francuski 


10 m., wytworna suknia de wycho: 
dn, prawdziwy i wyborny do prania 
złr. 3. 


KOSZULE MĘZŻKIE 
wyrób własny, białe lub kolorowe 
l szt. najprzedniejszaj j-kości złr. 

1:80. przedniej iakości złr. 1°20. 


KOSZULE DAMSKIE 
z szyfonn í płótna o pięknych haf- 
tzeh 3 sztuk złr. 2:50. 


naj:epazej jakości 60 em. azoroki 
10 m. złr. 2-80. 


MATERJA JAKARD 


60 cm. szeroka, w najnowszych 
deneniach 10 m, zir. 3:80. 


Materje na ubrania 
60 ct szerokie, w neinowssych 
deseniach 10 m. złr. 2'50, 


najlepszego wyrobn 190 em dług» 
130 em. szeroka złr. 1:50. 


ściec, reumatyzm 


i inne słahości nerwowe każdego rodzaju 
ułagadza szybko i uchyla 


G° 
Herbabnego ekstrakt roślinny 


~ad, Neuroxylin ik" 


w cywilnych i wojskowych szpitalach ze znakomitym snuskiem wyprób owany 
Podziękowanie. 
Pan Juliusz Herbabny, aptekars w Wiedniu. 


Upraszam przysłać mi pański Syrop z pedfosforanu żelaza. Pray tej 
sposobności mnazę po Boga złożyć Panu najszezersze podziękowanie sa wy- 
nalezienie „Neuroxylinu*, przes co Pan nietylko mnia lecz całej cierpiące- 
ludzkości przyszedłeś w pomoc. Dwa miesiąca upłynęło od użycia Neyroxy- 

| iau a ja z moich cierpień zostałamcałkuociejąrene noc i. 
Gorlice (Galicja) 5. marca 1887. Józefa Muszyńska. 


Cena flakonu Nemroxylinu (zielono opaku- 
wanego) I złr., mocniejszego gatunkn (opakowane- 
go rożowo) na gościee, reumatygm i porażenie 
1 zł. 20 ot, pocztą za 1—3 fiakonów o 20 et. wy- 
żej za opakowanie. 


M Każda flaszka w dowód prawdziwości opa- 
trzoua jest ubocznym znakiem ochronnym, na 60 
zwraca się uwagę, 9b 


Centralny skład wysyłkowy dla prowineji : 


we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 


Jul. HERBABNY, Neuhau, Kaiserstrasse 73 I 75. 

Takowy nabyć można we Iacotoie: w aptece pod „Srebrnym Orłem", 
Zyęm. Rnoker, apt, Piotr Mikolasoh i apt, J. Wewlórski, apt. H. Blnmen- 
feld, A. Sklepiński. J. Beiser, 0. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stock- 
mar, W. Redyk apt; w Białe): Józ. Kolassa, i A. Fuchs i R. Koler ; w Brse- 
żanach: H. embiński; w Borssczowie: M. Niemezewski; w Brodach: M. 
Reder; w Cserniotocach: u Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. Alth; w 
Dorna Watra F. Fritsch ; w Drohobyczu: J. Aichmiller i L. Dobrzynieeki 
apt; w Gurahumora : E. Botezat ; «© Horodence M. Axentowicz; w J a 
wiu: J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Paloh; w Kśmpolumg: F. Fritnch ; 
w Kołomyji: J. Sidorowicz i E. Ntenzel; «© Kopyczyńcach M Beder; w Kry- 
micy: H. Nitribit ; w Msłówce: M Quirini; w Mielcu: A, Pawlikowski: w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Przemyśla- 
nach Z. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Dacani; w e: M 
Bwiecbowski ; w S órse: Rabinewiez: w Sniażymie : F. Niemczewaki; w 
Suczawie: Ed. Liszka i J. Haberman; w Sądowej Wissnó: W. Włodzimir- 
ski; w Stanisławowie: A. Beili i J. Macura apt; w Samborze: Aleksiewiez 
apt. w Starożyńcu: H. Fillenbaum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Ka- 
hane; w Ustrsykach: J. Riedl; w Wsłamowicach: F. Schneider; w Żółkwś: 
w e. k apt. obw. A. Dadleca. 


Najstarszym Środkiem leezniezym ludowym jest 
skoncentrowany wyskok na ezłonki k]osterneubur- 
ski, znany pod nazwą 


Klosteraeabarski Gichtinid 


badany w chemicz. laboratorjum dla sanitarno-po- 
lieyjnyeh rezbiorów i wyłączność sprzedaży zapo- 
wniona protokołewaną marką oehronną. Cena pół 
flaszki BU ot, eała flaszka 1 zł. pocztą 15 at. więcej. 


Alfred Hoffmann, aan rre 


We Lwowie jedynie u pana Zygmunta Ruekera 
aptekarza. 34.3 


WZOREM i ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA 
OD FAŁSZERSTW 


MANA e. k. koncesyonow. 


Do Pana Juliusza Scehaumanna, aptekarza w Stockerau. 
Polepstenib się mego adrewia eodzień rażno postępnje od czasu gdy uływam 
pańskiej sali żołądkowej. Proszę tym rasem o nadesłamie mnie za pebraniem po- 
eztowem 4 pudełka tej soli,gdyż nie mogę w moim domu pozostawać, biz tage 
anakomitego środkn uniwersalnego. 
Z poważaniem Natan Rechnstser. w Vucin. 


Do nabycia u fabrykanta i właściciela apteki w Stockerau, tndzieł we wBzy- 
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stzieh znaczniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 75 et, Wysyłka za 
zaliezką najni 2 pudełka, 

Przy knpnie tego preparatu uprasza się żądać wyrałnie „Sohaumanns 
Magonsale* 

Skład 
A. Inlendes' Reder apt; w Brseżanach Bron. Dembiński agi- w Budsanowie 
P. WasowiCt apt.; w Csortkowie L. Noss; w Drohobyczu L. Dobrzyński, A, Aich- 
miller aptekarze; w Grsymalotose A. Driopiński; w Husiatynie W. Czerski ds 
w Jarosławiu J. Rohm apt; w Jesiersanach Ant. Kraiński apt; w Kołomyi Ed 
Stenal ap.; w Krakowie A. Dylski, Ed. Radler, P. Krekiewica, Wiktor Redyk, Ad. 
Siedlecki, Ernest Btookmar, © Wisrniewski apt., także w handlu materjałów E 
Krauslera; w Za je F, Madejski, M. y Behnis apt; we Lwowie Z. Ruaker 
J Beiser, P. Mikalaseh, J. Wiewiórski i K. Skl piński apt; w Przemyślu L Nahlik 
4. Mańkowski, J. Maszowski i J. Kalicki apt; w Pecsemiżynie Jul. Nowicki apt.; 
w Przemyślanach Em. Baranowski apt; w Rzessowie A Kalinowski i Ant. Kar- 


w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm. Kahane apt; w Taruowie L. Chodeck' 
apt; w Wieliczce Bruno Mieżynski apt; w Zaleszczykach F. Kajetanowicz apt. 


NM ul1lIzean 


wyrzucający wraz z lawą kosztowne kamienie ! 


Historją tego wulkanu jest następująca legenda: 

W dawaych czasach odkryli Lilipntowie podziemną grotę krzyształową, w 
której ściany i sklepienie błyszczało od mnóstwa preeślicznych pryam krzyształo- 
tęezowych. Uradowani tem edkryciem 
wzięli się do praey, wyłamywali x groty tej olbrsymie bryły krzysutałów djamen- 
towych, rubinowych, smaragdowych, szafirowych i $. p., i wyrzynali z tyeh bry! 
mniejsze kamyki o rozmaityeh ksstałiach. Aby zaś schronić swe skarby od zło 
dziei (bo juk wówezas kunszt ałodziejski praktykowany bywał) ukrywali Liliput- 
wie gotowe kamyki w podziemnej jaskini, która jak się później pokazało była 
kraterem wnlkanu Tymesasem niespodziewanie wuikan zaczął wybuehsć dymem i 
ugniem, a wyrzucsjąc potoki lawy, porwał i wyrsueił w powietrze także eały skarb 
Lilhputów, wsgystkie nagromadzene prześliczne brylanty, które apadająe saryły się 
w ziemi p. sky zostały zastygłą lawą. Wisla wieków upłynęło a niks o tem 
nias wiedział, 

'dkrył to ER zakupił za boscen grunt, aprowadził paryskich szluńrzy ! wy- 
rabia z tego mate'jału prześliesne a bajecznie tanie biłuterje, które nabyć można 
w handln Kazimierza Lewickicgo we Lwowie, przy ulicy Trybnnalskiej 6, 


Tamżę można bezpłatnie oglądać na wystawie sklepowej 
obraz, przedstawiający plastycznie ową legendę. Codziennie 
wieczór przy oświetleniu Simensowskiem, gratis! 

p Do oglądania tylko przez jadon tydzień, gdyż obraz ten 
przeznaczony jest na wystawę do Harcellony. "SGM 673 2 8 
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M beku kd. najprędzój uśmierzyć się 

| dają zapomocą nacierań Pain-Expel- 

lerem. Umiarkowana cena 40 ct, 

JH 70 ct, a wzgl. 1.20 zł, czyni go do- 

stępnym i dla niezamożnych, a liczne 

iwe wyleczenia służą rękojmią, 

że się nie wyda pieniędzy na darmo. 

Jednakowoż strzedz się należy naśla- 

dewań i uważać za prawdziwy jedynie 

Pain-Expeller ze znakiem kotwicy. 

Misżma go dostać prawie we wszystkich 

a główny skład znajduje się 

w Pradze, w aptóce pod Zło- 
tym Én 6 m. 

F. Ad. Richter & Cie. we Wiedniu. 


Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. 


„mieszkaniach. Jako surogat do kąpiel: działa dobroczynnie na nerwy i skórę, taki 

samo, przydany do wody do mycia. Ghilanyego bukiet leśny przewyższa wszystkie 

inne środki desinfekcyjne a se względu na orzeźwiający, korzenno-przyjemny za- 

ipach nadaje się jak perfuma pokojowa i do chustek. Ceny we Wiedniu: 1 dnży 
flakon 1 złr., mały 60 et Skład główny i wyrób: 


G. Wettendorfor, w Wiedniu, Hernals, Veronikagasse Nr. 32. 


Ten „Bukiet leśny“ — wytwarza ozon w wysokim stopniu, oddaje prreto; 
ważne usługi jako środek desinfekcyjny i czyszczący powietrze w pomioszkaniach| 
i zaleca się w chorobach, a szczególnie podczas epidemii. 

Używałem sam tego środka dość długo w mym domn dla powyższych celów 

hem. Dr. Prof. Ryszard Godeffroy, 

Przełożony laboratorjum chemicznego szkoły farmaceutów w Wiednin. 

Składy we Lwowie: Piotr Mikolasch apt., Narodna Torkowia i wszystkiej 
filie; w Krakowie u K. Wiśniewskiego, W. Fenza, rynek; w Brodach w apt. W 
Landesberga; w Kopycezyńcach w apt Maks. Redera, 85 


== 
Papier 


RORY NERWÓW. 


Oo to sa norwy ? Nerwy są wlakeiwemi 
pośrednikami T nczucia, one odbierają wszelkie 
wrałenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy cherób nerwowych. 
W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następnie ogól- 
ne opadnięcie ciała i upadek sił, impoteneja I pomaza- 
nia noene, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność, 


migrena, boleści w krzyżach i paeierzu, kurcze histeryczne, zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny, nnikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, drzenie rąk i nóg itd. 
Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie nasuwa ża- 
den inny znany dotąd w medecynie środek tak niezawodnie i s taką dokład- 
nością jak dr. Wruna proszek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskieh). 
Zanieszkodliwość ręczy się. 1168 
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ot. 
Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Rucker, P. Mikolasch, 
w Krakowie: W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
cach: Fr. Golichowski w Pw EE Reder apt. Główny sklad wysyłek 


CHU 


u Al Glschnera , apt. znr Weilburg w Baden (Weikeredarf) pod Wiedniem 


z fabryki Ozerlańskiej. 


mają w następujących miastach Galicyi: w Brodachig 


aż dopiero przed kilku laty pewien Anzlik, turysta, przypadkowe: 


DEF Szybka i pewna pomoo "THĘ 
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!! 


Najlepszym i najskuteszniejszym środkiem do ntrzymania zdrowia, 
ezyssosenia i utrzymania czysto nuków i krwi, jakoteż do pobudzenia do- 
brego trawienia jest wszędzie jnż znany i ulubieny 


„Balsam życia dr. Rosa'ego* 

Tenże spożądza się £ najlepszych ó najskutecsniejszych ziół alpejskich 
najstaranniej, jest zupełnie pewnym na wsze kie uciążliwości trawienia, kur- 
cze żołądkowe, brak apetytu, odbijania się, napieranie krwi, hemoroidy i t. p. 
dkutk em swej znakomitej sknteczności stał się tenże pewnym i niecawo- 
dnym środkiem ludotoym. 


Wielka flaszka kosztuje 1 zł. mała 50 oentów. 
Tysiąc listów uznania do przyglądnięcia ! 


Przestrcga!! 


Celem nchylenia orzukaństwa, zwraca się nwagę każdego, że każda, 
według oryginalnej recepty przezemnie samego sporządzona flaszka Halsamu 
Życia Dr. Rosa'ego jest zawiniętą w niebieski karton, napisem w stronach 
podłużnych. „Dr. Rosa'ego Balsam życia z apteki pod Czarnym Orłem, B Fra- 
gnsra, Praga 20» 85 zaopatrzony w jązyku niemieckim, cseskim, węgierskim 
i francuszim, i którego ezoło opatrzone jest prawnemi markami cehronnemi. 


Marka ochronną PRAWDZIWEGO 


Balsam życia Dra Rosa'ego 


dostać można tylko 
w głównym składzie fabrykanta 


B. Fragnera 


W apteeo ped „Czarnym Orłem“ 
Praga 205 — 3. 
Wszystkie apteki Lwowa i kraju, jakoteż wszystkie większe 
apteki austro-węglerskiej monarchii mają na składzie 
Balsam żyela. 


Tamże otrzymać można 


Praską Maść uniwersalną domową 


środek leceniczy uanany na wsaclkie sapalenia, rany i wrzody, 
tysiącem stów pochwalnych. 


Tegoż nływa się z pewnym skutkiem na zapalenia, gairzymanie mleka 
i ztwardzenie piersi przy odłączaniu, na wrzody, karbnnkały, wrzody na pa- 
znogciach, żywe mięso na palcach. na zatwardzenia, napuehnięsie gruczołów 
itp — Wszelkie sapalenia, stwardnienia | napuchnięcia Jeezy w krótkim 
czasie; lecz gdy wrzód już sacząłby maierysewać, wkrótce naciągnie i wyle- 
czy się Pusska 25 i 30 centów. 
BF 


Przeatroga! 

Ponieważ praską Maść uniworsalną często 
naśladują ostrzega się, że tylke n mnie wyrabia 
się według przepisu oryginalnego. Maść jost tylko 
wtedy prawdsiwą jeżeli żółte matalewe puszki na- 

WRA winięte są w czerwone przepisy ułysia (w 9 języ- 
sich) i w_niebieskie kartony — które noszą markę ochronRą. 


Balun maz w” 


Najpewniejszy i wieloma doświadczeniami wypróbowany śrođok, lecza- 
ey EA słuchu zupełnie. — Fl-kon 1 złr. Aj 646 1—16 


e 
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RAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem « Nowym Yoreiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 
co 2 tygodnie, 
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 
4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem a Mexyklem 
raz w miesiąc. 
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą eposeb- 
ność do podróżowania w kajntach 1w środkowych przedsiałach; 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. e 


Bliżssyeh objaśnień ndziela Jeneralny ajent dla Galteji 
Jae. Klausner Oświęcim-Brody. 635 (1—32) 


Bez szczotki lśniące buty. 
Ryszarda Gaertnera 


płynne, franenskie, niepraemakalne 


Moment czernidło 


(Glanzwichse), które nawet w wilgoci nie traci połysku. 
Jedyaie nrzędow. ie zbadany i uznany jako skórze fłe- 
szkodliwy preparat. 

Cena fiaszki 50 ot. Wysyłka: 2 flaszki 1-80, 6 fla- 
szek 8 sł, 12 flaszek 4:80 opłatnie. Należy nważać na 
znak cchronny. 1564 1—16 


Fabryka : Rich. Gaertner we Wiedniu, 


Giselastranse Nr. 4 w parterze. 


Skład we Lwowie u Józefa Hankego i u Alojzego Hūbners. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefent Nr. 174 A") 
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